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W sprawie reformy rolne].
WaTSzawa. ,.WV.). Prezes Ural* ki komerowal 

wczoraj z mini- tirem reformy rolnej w sprawie popra­
wek ogłoszonych przez ministerstwo do projektu u- 
staw y o reformie rolnej. Sprawa ta ma być przed­
miotem obrad najbliższej Rady mini trów.

Walka z żebranina 
w potiasach.

Jak  •> dowiadujemy. jfiiniiłsrteif?itwo spraw wewnę- 
(*4mW.h w y.tąpiło  do Min. kolei żel. z prośbą o wy­
dajnie specjalnych zarządzeń, mających na celu nie 
dopuszczania do handlu przenośnego. żebraniny itp. 
■w pociągach. W związku z tern. oraz wobec stwier 
dzeniia. że wbrew przepisów przewozowych w poc ą- 
gach pasażer-sMch w biegu i na pastorach uwijają 
się przekupnie sprzedający papierosy, owoce, słody 
eze ito  oraz żebrzący o jałmużnę u podróżnwh 
dzieci, rzekomi inwalidzi i żebracy, główna komenda 
P. P. wydała A*ż\łMkim organom podwładnym za- 
rząilzonie przestrzegania jak  najściślej istniejących 
■w tej mierze prz*P&ów mra):i>iterjalnych. Stiwendzono;.. 
równocześnie zostało. że żebrzące osoby oraz handla­
rze - wagom-cwi po. najwiięksizej części są wysłańcami 
rzezimieszków, zbierającymi Informacje. gdzie są 
przedmioty. które możnaby ukraść. lub flsohy poda 
dające pieniądze, w łatw o dosnepnyoh miejscach.

Pelletier Q’0 isy

iNUgonu. izParyż. A\Y. . Dzjeuniki donoszą z 
ji!'z\byl tam lotnik francuski Pelletier d :0‘»y.

Paryż. (PAT). I voratiik francuski PollotuT d;Oi*sy. 
który wyjeohał z saigam i, ooegdaj o godzimie 7 20 

i ramo przybył do- Hanoi o godzinie 1-J.40, przebywa-

jąc przestrzeń 1440 km. mimo bunzy 
dzo witały entuzjastycznie ś miał eg <

| ]:rzt \ l  już 14.400 km. w 12 etajWc-I 
podróż trwała 20 dni.

. Ludność : nla- 
) loitmika, który 
i. przyczem cala

Polityka zagraniczna Francji nie sileenie źaefnei zmianie.
Stw ierdził to już nawet przewódca socjalistów franc. błam.

Paryż. PAT . Leader socjalistów zjednoczenio­
wych Blum, w wywiadzie z przedstawicielem „Excei- 
« «ra“ oświadczył, że nie podziela żadnego zaniepo­
kojenia ani zdziwienia z powodu wahań ooecnych kur 
eu franka francj&kiiego. Blum oświadczył, że nacjo­
naliści niemieccy pomylą się mocno, jeżeli liczą na 
to, iż w iłowej Izbie większość radykalno-socjalisty­
czna dostarczy im pretekstu do przeciwstaw ienia się 
programowi, przedstaw ionemu pi zez rzeczoznawców, 
oraz środków dla uchylenia się od wypełnienia przv- 
jętych zobowiązań.

WYBORY NIE SĄ KLĘSK ^ BLOKU N.AROD.
Ummij n. ( A W . . Prasa angielska jednomyślnie 

*■ twierdza. że kur> polityki zagranicznej Francji nie 
ulegnie zmianie. Times pisze, że większość przeciw­
ników Poincarego nie jest liczną, a blok lewicowy 
nie przedstawia się jako całość jednolita. „Daily 
Nevs“ uważa, że wyibory nie stanowią klęski bloku 
na~odicwego i wrogiego nastroju sp<>łeczeństwa fran­
cuskiego wobec Poincarego. ..Daily Herald-1 uważa 
klęskę Poincarego za równoczesną klęskę MlUeranda.

Paryż. (PAT). Onrawiiaijąic wyniki uiedzielaiych wy­
borów „Le Jumiał11 przypomina., że wielu nowo wy­
branych deputowanych blokn lewicy oświadczało, że 
są zwolennikami polityki zagranicznej Poincarego. 
Węzłem łączącym obecnie obywateli, którzy wczoraj 
jet-a-oze byli nazdizieletni. je.- t nadzieja. że naw a Izba 
ujawni tę samą wolę, jaką okazywała dawna Izba 
w kierunku obrony praw Franejć1.

L, Majtam-1 zaznacza. że Poincare mógłby gdyby 
tyiko chciał — “zależnie od sporów poszczegól­
nych part .ii- we Francji — pozostać u władzy i zna- 
leśe o-ipowledt większość; jednakie, daniem  dz:eii 
najka, premier uważa za rzecz zupełnie normalną. ■'że­
by przedstawiciełe zwycięskich pjrtfli stanęli u stera 
władzy.

r)Ie. (iajuioi " p:z.ze: w  Vvnie u-'w<* j D b” 
bię nowy bLo« zabanwSjony bardziej na ezuriwomo niż 
poprzedni, który jednakże zapewni ciągłość nagrani- 

ej putityki francuskiej, będącej wynikiem żywot.

W Anglji
I .nyt-h interesów i bezpieczeństwu kraju, 
i Prasa lewicowa daje wyraz radości z powodu wy- 
| nlkóiw wyborów.
i ..LHommie Librę-- oświadcza, że obecnie sw a t bę- 
! dzio m id  pewoiość mx du dążeń pokojowych Francji 
I i dlatego lepiej zrozumie jelj wytrwałość i stanow­

czość w domaganiu się wykonania postanowień T rak­
tatu. dotyczących odszkodowań i bezpieczeństwa.

Zdaniem ..E,re Nouvelle-1 nowa laba niechybnie 
skłouniejszą będzie do tendencji poje>inaiwczyeh. Ten 
donoje te jednak nie powinny nreć echa- w Niem­
czech. Nie można bowiem dopuścić do tego, ażeby 
w Niemczecn powtaizały się manifestacje w rodzaju 
tych, jakie miały miejsce w Halle, które b jły  wstrę- 
tnem widowiskiem odradzającego się miUtaryzmu nie 
mdeckiego. Francja wskaże drogę do porozumienia, 
Niemcy zaś powinny pójść tą  drogą, przyjmując 
szcizemze i wykonując szybko w- kazania zaiwairfi w 
sipraw aziteuiach nz ecaoranawc ów.

Organ koomiuistów ..Humanite" pisze: Ozekamy
na rozpoczęcie pran-y przez radykałów i socjalistów, 
wiemy jednakże, że niebawem na6tąpi u nich roz- 
czaratw anie.

POLITYKA RADYKALNA, BĘDZIE CZYSTO 
FRANCUSKĄ.

Paryż. (PAT.). Komentarze, jakie w związku z wy­
borami ukazały się w- prade zagranicznej wskazują 
na to. że wyniki wyborów francuskich nie mówią 
bynajmniej o tern, jakoby wyfoorcj francuscy byli 
pnzecrwTTl polityce prowadzonej w Zagłębiu Ruhry. 
.,Times“ notuje jako znamienny fakt, że polityka 
Poincarego nie była atakowana pracz jego przeci­
wników, ani przed wyborami, ani też w cza.de wy- 
bor.jW. Belgijski ,JLe s3eir“ przypomina Niemeor", i '  

Francja nie jest wcale skłonną do wyrzeczeń;a  »ę  
swych praw, lub poświęcenia swoich interesów im- 
KrjaL.yd, 1 morainycii. ,Jndependance Belge11 zau­
waża, że w*- U  radykałów i radykałów-socjalistów 
znarKją się mężo.de wybitni oraz znakomici patrjo- 
ci, którzy potrafili wyciągnąć z wyników wyborów

są również tego samego zdanie. —  Poincare pozostaje.
przeprowadzonych w Niemczech uwomią naukę. 
Lwentualua pulityku tych mężiiw. zdaniem dzienni­
k a1 bedzie czysto francuska.

CO MÓWIĄ W EUROPIE O WYBORACH':
Paryż. (PAT). YYięteaość komentarzy pra.3y zagra­

nicznej pod.iosi, że ewemuama zmrana gabinetu fran 
cuskiegj nie wpij nie w żadnym razie na zmianę po­
lityki francuskiej w sprawie odszkodowań. Tak wiec 
Ledger we Fdtedelfj; pLze, że wycofanie ■wopk fran­
cuskich z Zagłębiu Ftdiry nie wydaje się kouiouznem, 
gdyż okupacja wcj>kowa była często uznawana ró­
wnież przez pairtje lewicowe. PNina węgierskie prze­
widują, że co do polityki zagranicznej Francja bę­

dzie nadał domagała się wypłaty odszkodowań oraz 
będzie się starała, uzyskać gwarancję przeciwko ewen 
tulnym uchybieniom ze stromy niomidekiej.

Ten sam ton występuje w prasie j’igosłowi'ań&kiej, 
która dodaje, że mieilzy partjami1, które wyszły zwy­
cięsko- z wyboru w panuje całkowita zgoda co do te­
go, że należy uprawiać jwlitykę pokoju i poroizunue- 
raia między paiicstwami na komiymencie cunopej6iki'm.

..Herałdo11 madiryckć stwierdza z najwj"żiizym uzna 
niem ^pokojny przebieg wyborów we Francji- Wy­
borcy francuscy — pisze ten dziennik — datt lekcję 
doskonałego poczucia patrjotycznego wszystkim kra­
jom.

DOMYSŁY O NOWYM GABINECIE?
Paryż. (PAT). Jako przyszły prezydent ministrów 

wymieniany jest Herriot, który ubiegałby się o współ
ipracę socjalistów przedewszy-tłdem Leotia Bluma, 
upatrzonego na ministra sprawiedliwości. H miot we­
dług dzienników, zatrzymałby dla sdeb e rekę mini- 
slrWswAo. .'prl/.\ iVc.wŁvt^ir;Trh, zaś mfuiste*fc,wo •« :. 
zagranicznyęh ofiarowałby F.kumowi. ua.L? kondy- 
L lćw  na ministerstw-j skarbu wymieniają Berenge- 

xsu Kłotza i Aurioła- W końcu przypuszczają, że do 
gaLoiiOtu wstąpią Paiiileve, senator Franutois Albert, 
Wiktu r Berard i radyLainy biwmitrz HaJTU Leon 
Mayer.
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W głównej roli 
premiowana piękność GABRYELA ROBINNE artystka 

„Comedie Franyaise“
Bogata wystawa. — Przepiękne zdjęcia. — Początek przedstawień: o godz.5a,j , g \ t i 9-tej.
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Wynik wyborów we Franci! ustalony.
Bordeaiux. (P \T .). Wbr«w (lanym, zakomunikowa­

nym wczoraj przez ag. Ha v a.-a wyzy7t.ki.iu agencjom 
światowym, ‘Slkład nowego parlamentu według ofi­
cjalnych danych, zakomunikowany ,przez radiosta­
cję w Bordeaux, przedstawia się, jak następuje: kon­
serwatyści (conservateurs) 20, republikanie (repubii- 
c a tras -enterate) 117, republikanie ławicy (repuhlicains- 
gauches) 52, lewica demoleratyczna (gauche-demo 
cratiąue) 75, radyikaii socjaliści (radicauxjsocjalfeies) 
139, republikanie soc jaliści (republioaiinsHSocialiistes) 
35, socjaliści (socjalistes) 102, komuniści (comuraiistes) 
29, mandatów spornych 4, brak wiadomości co do 
mandatów 11. Razem 584 mandatów.

(Uw. Bert. PAT-a: Zarmcno póloficjalny komunikat 
H ava-a. jak  korespondent PAT-a w 'Paryżu nie tlały 
-pro-to w unia cyfr wczorajszych. Pewne przesunięcia 
są .możliwe, gdyż do bloku lewicy nie aghfsity akt»- 
'H -w poszczególnych okręgach grupy, wchodzące 
w -kład radykałów i niezależnych, radykałów i ra- 
rtykałów—oęja listów.

Paryż. (PAT). Pira:-a wwzywtik»eh stmamuotiw. jak 
iroapnzylkłaiil ..Quoitil(tóen‘;. ..Mafiin*, ..Echu de PanW'‘ 
eto. je-it zidainśa, że prezyaltnit republiki. wyćiągwjąc 
.konsekwencje z rafcinltaitii wyttiiorów. pCwln-kin powie­
rzyć misję. uitiwpr.zeuin gabinetu jednemu z przywód­
ców bloku tawńoy, pwryicizeni domniemanym następ­
cą PcMibarego miałby być Hemntot. Ze stromy boijfcęr- 
wiaitystów daiją wyiraiz nadziei. że socjaliści 1 raidylkali. 
gdy  staną  w obliczu praktycznych problematów nic 
potrafią na cizais tłhiżwzy zachowa* jedności. .jEolati v* 
plstze: Gdy po pewnymi ozonie raidykaili zniechęcą się 
do dialwzej 'współpracy z soc.jfflfet«un: i pawirócą do 
nais, wówiozoc* będziemy dość w,-pjiiLiałomyókiii:, aby 
im nie przypominać leli obecnego błędni. Mia.jąe to 
właśnie na wiidolku. komis emwaityśai zalecają prezyden 
torwf republiki, aiby nieawłooauie oddal sitar w'lad,zy 
foloikoiw.i lewicy. Piratsa. lowSiootwa — wpraiwidizie z in­
nych pobudek — ale również żąda lraity.ohimiaisTiotwego 
sformowania noiwego gabinetu przez hLoik lewiicy. — 
,.Quotid':ieii" proponuje, aiby w celu wzmocnienia ro­
ił no wagi i hairmonji pomiędzy dwoma zwycięskiemi 
stronnictwami, jeden z radykałów objął stanowisko 
prezesa Rady ministrów, a jeden z socjalistów — sta 
nowisko przewodniczącego Izby. (dały Szereg daienni- 
kóiw, żądając naitye.hmiat-łtoiwej zmiany gabinetu, wy­
suwa iToizyiteon jatko motyw tę oikiołiezność, że pietw- 
tzoirzędnej wagi rokowamiia w sprawie sprawozdania 
rzeczioznaWiCÓw. nawiązanie z siojfiisianikaimii. niie po­
winny być odwlekanie tło czerwca, lecz koetynuowa

Gdańsk. .). ,.Danzig,er Rundschau zamieszcza 
korespondencję z Litwy Ko wień-kiej. Autor kores­
pondencji stwierdza ogólną depresję życia gospodar- 
czegcRLitwy. przyczem jako główną przyczynę tego 
etanu wskazuje na niewyjaśnioną sytuację Litwy 
w stosunku do Polski, co powoduje, iż 60 proc. do­
chodów Litwa obraca na cele militarne. W dziedzi­
nie przemysłowej i handlowej Litwa uprawia poli­
tykę nacjonalistyczną, gnębią.- przemysł zbyt wygó- 
rowanemi podatkami, które czynią niemożliwym 
wszelki moralny rozwój.

Również sytuacja na rynku pieniężnym przedsta­
wia stę hardzo źle z powodu dotkliwego braku go­
tówki i nadmiernej stopy procentowej. Jedna z naj­
poważniejszych produkcji w eksporcie litewskim •—•

Berlin. (PAT.). W kołach parlamentarnych słychać, 
że o uzjskaniu zgody stronnictw parlamentarnych 
na utworzenie t. zw. narodowego bloku środka iw no­
wym parlamencie nie może być mowy. W łonie par- 
tji, które miałyby utworzyć wspomniany blok panują

nie natychmiast. Fmanwya. zdaniem f B l y  firamcu-ikiiej. 
ule pawimi u  pozioitaiwiiać żiaidmyicii wąitplblbM We do 
ciągłości firamciuslkiej pol.ltylki zagnani czu ej. o ile to 
dotyczy naczelnych iiŁuji tej polityki.

iPiainiece, jeden z wybitnych przywódców nowej 
większości piisize w ..E\cel»'ii'Oiiize": Gdsizkiodcmaić Fran 
cję za jej straty wojenne znaczy to usunąć wtszelkie 
składy mafenjaline inwazji. Należy rtniiuociześiiw.'przy 
gotowa* Lajałną współpracę namadów w celu usunię­
cia. wsizelkich moralnych śladów wojny. Oczywiście, 
dążność w tym kie-mimku musi ;iię ujawnić z obu 
mtiMM. Przeciwnie, tylko zabawką stałaby siię taika po 
Utyka., o. Wolty maila być stosowaną wyłącznie z na- 
■szej stawmy .i gulyby miała napotkać na złą wolę ze 
istmony przeciwnej. Dalej Pańnik‘v* daje wyraz, na- 
diżieji. że pomimo ostatnich maniifesita.ciji nacijionaiii- 
stycznyie.h w Halle. Niemcy przyjmą jednak lojalnie 
postulaty kenmiitetów rzecaaanaiw-.tiów i niie odrzucą 
od siiebie podfiuiniętej im możliwości t.nwaiego jiokoju.

iParyż. (PAT.). ..Journal de Debats" zauważa, że 
w związku z wynikami wyborów można już dzisiaj 
stwierdzić dwa momenty, pierwszym jest wzrost gło­
s ó w  Iov icy na rzecz niekomunistycznej 'partji, lecz 
socjalistów i radykałów, które to partje za.wize wy­
rażały gotowość objęcia trząlów i okazywały zawsze 
chęć obrony wielkich intwetów narodowych, drugim 
momentem jest fakt. ze stronnictw a lewicowe, które 
miały przeciw sobie komunistów, będą musiały zbli­
żyć się do rapublikainów prawicowych.

■Paryż. (PAT). Z Quaii tfG«e*y zaiwiiotkumiono- am­
basadora angielskiego w Pairyżu, że Poanoaire nie po- 
jedizie w dniu 19 maja tlo Cheąaieirśj

Berlin. (PATd. Koresipondent ..Beriiner Tageblat- 
t i f  w Moskwie pisze: Nieznaczna liczba komunistów, 
którzy uzyskali mandat w nowym parlamencie fran­
cuskim wywołała pewne rozczarowanie wśród mo­
skiewskich kół komunisty.Cznych. Jednakże z ogól­
nych rezultatów wyborów »ą tutaj zadowoleni. ..Iz- 
w-ies-tia- uważa, że jakkolwiek trudno jest spodzie­
wać się. aby nowy rząd francuski prowadził polity­
kę bardziej radykalną, to jednakże możliwe je-st pe­
wne zbliżenie sowiecko-francuskie, ponieważ Herriot 
i jego przyjaciele są zwolennikami przywrócenia nor­
malnych stosunków' z Rosją. Ze strony sowietów nic 
nie stoi na przeszkodzie porozumieniu. Kore-pmnlent 
notuje wreszcie opinję fnoskiew skieh kól. że obecne 
napręż,‘mie niemiecko— owdeekie z powodu zajścia 
w misji handlowej może się przyezynić do zWiżijfrfia 
francusko -r o syisfciego.

tlmzewkJ — iteiś [irzedsitaiwia się probleana.tyozii.ii-. Li­
twa w tej dziedzinie prowadzi dosłownie politykę 
gospodarki rabunkowej i wątpić należy, aby wywóz 
zboża zilolal poprawić w czeinkolwiek sytuację. Ko­
szta utrzymania wzrastają eiągh. co powoduje nędze 
pauperyzację proletariatu.

W zakończeniu autor doehodzi do wniosku, że je­
dyną drogą dla przezwyciężenia obecnego kryzysu 
bytoby zniesienie stanu wojennego ze -,;rony Litwy 
w stosunku ilo Poiski. Autor jednakże wyraża wąt­
pliwość. czy obecny n ac jon al i s t y o zno-m i 1 i tar vs t ycz- 
nv rząd kowieński zdoła wejść na drogę rozsądku. 
Należy się obawiać, pisze do-łownie dziennik, iż Li­
twę trzeba hędzie przymusem skierować na drogę 
rozsąd-kn.

duże rozbieżności.
Bedln. (DAT.). Kanclerz konferował wczoraj 

z przedstawicielami demokratów' w kwestji bloku 
środka, zaś dziś odbędzie konferencję z frakcją nie­
mieckiej partji ludowej.

Przed nowymi rozrucham i.
Berlin. (AW.). W związku z demonstracjami, ktkie 

miaiy miejsce w Halle, słychać, że ludowcy niemiei - 
cy noszą się z zamiarem urządzenia podobnych ze­
brań w najbliższym czasie także i w innych miejsco­
wościach. W najbliższą niedziwlę we Wrocławiu, 
gdzie ma ie odbyć poświęcenie chorągwi Stalhelmu. 
spodziewane są d-emomstracje. Następnie mają się od­
być podobna demor.siracje w Elierwalde. Fiirstenwa.1- 
de, a także i w Berlinie. Rząd pruski zabrania owych 
demon*braeyj, uzasadniując.s .że mogą one spowodo­
wać zaburzenia porządku publicznego. W Halit do 
tej chwili nie ma jeszcze spokoju. Wczoraj urządzili 
tam komuniści duże zebranie protestujące, w któreni 
burzliwie domagali się proklam owania strajku gene­
ralnego, jednakowoż me została uchwalona odnośna 
rezoluc ja. W nocy wyibiui -niemieccy luaowcy wszyst­
kie szyby w sacjailis tycznych księgarniach.

Berlin (,PAT.). Rząd R ’ -szv zaproponował rządo­
wi . owietów .podanie sądowi rozjemczemu złożonemu 
z przedstawicieli Niemiec 1 Rcsji rozstrzygnięcie spo- 
iiu nieniifeckosrosyjskiego na tle zajść w handlowej 
misji sowieckiej w Berlinie. Rząd. Rzeszy sprzeciwia 
się stanowczo uznaniu praw a ekstcrytorjalności so­
wieckiej reprezentacji w Berlinie.

Berlin. (PAT.). Dzienniki donoszą z Moskwy, że na 
1 szem posiedzeniu rosyjsko-niemieckiej konferencji 
kolejowej delegacja owieckn oświadczyła, że rząd 
rosyjski nie wda się w żadne rokowania z Niemcami, 
dopóki nie zostanie zlikwidowany zatarg, wynikły 
na skutek postępowania władz niemieckich wobec so­
wieckiej delegacji handlowej w Berlinie.

WNIOSEK BALOWI NA UPa DŁ.
Londyn. (PAT.). Izlbn"*min odrzuciła 317 glosami 

•przeciw 252 wniosek Baldwiaia sprzeciwiający się 
zniesieniu zarządzeń celnych Ma* Kenny.

NOWE KOMBINACJE GABINĘTOWĘ.
Belgrad. (DAT.). Węg. Biuro kor. P rasa omawia 

możliwość utworzenia gabiinetu pozaparlam entarne­
go, którego kierowurictwo miałby objąć Stephanov‘cz. 
zaś .ęprawy zagraniczne Balugucziez .j osal w' Berli­
nie. którego przybycie do Belgradu jes.t oczekiwane.

PRZESZKODY LOTNłKiA MARTIN4A
Londyn. (AW.i. Jak  podają dzienniki z Nowego 

Jorku, lotnik amerykański Martin, o którego zagi­
nięciu niedawno don,ie>iono. przybył wTaz ze swym  
towarzyszem do fortu Molier na Alasce. Opowiada on. 
iż samolot ich został zni-szczony. uderzając o stok 
góry. Zaopiekowali się nimi handlarze, poc-zem po 
siedtn.io-dniowym marszu przybyli do Molier.
MOST OWI POD WATERLOO GROZI ZAWALENIE.

Londyn. lANY.)., Skutkiem ogromnego ruchu i 
wstrząśnięć, historyczny most W aterloo grozi zawale­
niem. Władze zarządziły zamknięcie moc tu.

EKaPORT FINLANDZKI.
Helsingfors. (AW.). Rząd złożył w parlamencie 

projekt ustawy o asygnowaniu kredytu w wysoko­
ści 10 miljonów marek fińskich celem podniesienia 
eksportu finlandzkiego do państw nadbałtyckich.

SZCZEGÓŁY ZWYCIĘSTWA PRAWICOWEGO 
W JAPONJI.

Tokio. (iPAT.i. W wyniku wyborów partje opozy­
cyjne uzyskały 282 m andaty, podczas gdy partja  
rządowa zdobyła zaledwie 1 trzecią część ogółu man­
datów.

l o t  a n g ie l s k i .
Bombaj. (PATA Lotnik angiebki Mac Laren, który 

odbywa podroż dookoła świata, przybył dziś do Na- 
zir-Abad.

ESKADRA FLOTY FRANCUSKIEJ ZAWITAŁA DO 
GDYNI.

Gdańsk. (PAT) We środę przybyła z Kopenhagi 
do Gdyni eskadra czterech kontr-torpedowców fran­
cuskich: Algerien. Kafoyle, Senegalais. Aratoe pod do­
wództwem kapitana fregaty Martina. Kont.rtoipe- 
dowce udają się następnie do Libsrwy. Rygi. Rewia, 
Helsingfors,u, Sztokholmu i Chrystjanii.
SZEF SZTABU GEN. HALLER ST. WE FRANCJI.

bou-tget. (PAT.). Szef sztabu gener. gen. St. Haller 
odbył dziś rano inspekcję francuskiego lotnictwa, 
wojskowego i cywilnego. Podczas pobytu w Bour- 
get przed gen. Hallerem demonstrowano wiele ty ­
pów aparatów  lotniczych. Gen. Haller został przyjęty 
w 34 p. lotniczym przez dowódcę pułku sztabowego 
kom endanta służby lotniczej, pułkownika Casse, sze­
fa  centrali sanitarnej dra Oassaux oraz przez komen­
danta, parku lotniczego Renvoise. Na zakończenie 
lotnicy francuscy -wykonali szereg ewolueyj powietrz­
nych.

P u p  s k i ń  iib u  Ji r  m u f t i
Litwę i ządzą szaleńcy.

0 rządzie centrowym niema mowy ■ Niemczech
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Socjaliści
Kom uniści

Lewica razem

i centrum .
Kraków, 13 m aja.

(w. ś.) W ynik  w yborów  francuskich  je s t już 
o sta teczn ie  zaiaiiy. S k ład  parlam en tu  franc. będzie 
się p rzedstaw ia) następu jąco :

K onserw atyści 13 m andatów .
R epublikanie  praw i 127
R epublikanie  lew i 92
R adykali naród . 34

Prawica razem 266 mandatów.
R ad y k ali socjaln i 139 m andatów . 

R epubl. socjalni 35
Centrum razem 174 mandatów.

102 m andaty .
29

131 mandatów.
W ybory ponow ne 4 m andaty .
W yn. z kolonji (niezn.) 9

Razem 584 mandatów.
Z usta len ia  pow yższego w ynika , że we F ran c ji 

jest m ożliw y ty lko  rząd  p o w sta ły  w drodze poro­
zum ienia p raw icy  i centrum . R ząd  eentro-lew ico- 
wy jest chociażby z tego  w zględu nie do pom y­
ślenia, że m ógłby pow stać dopiero przy poparciu  
kom unistów .

Porozum ienie p raw icy  i cen trum  jest możliwe 
ze stanow iska p rogram ow ego. I Blok Narodowy  
i radykali są za energiczną polityką wobec N ie­
miec, podczas gdy  stanow isku  jest w tym  w zglę­
dzie bardzo niew yraźne.

Z podanego  w te leg ram ach  ośw iadczenia prze- 
w ódcy socjalistów  dow iadujem y się. że socjali­
ści obaw iają  sic pow stania rządu  praw ieow o-een- 
trow ego i chcąc odciągnąć od tej kom binacji r a ­
dykałów . ak cen tu je  p. P lum  swą Stanowczość 
wobec Niem iec. R ów nież w polityce w ew nętrznej 
n iem a głębszych różnic program ow ych . Na prze­
szkodzie porozum ieniu będą s ta ły  tym  razem  róż­
nice psychologii, w spom nienia w alki w yborczej 
i p rzyw iązanie  do poszczególnych przyw ódców .

•Jeśli jednak  z d rugiej s trony  w eźm iem y ła ­
tw ość zaw ierania kom prom isów  oraz ten fak t, że 
stro n n ic tw a  francusku  nie są jednolite, ale  są 
•ylko organizaejam i w yborczem i i n igdy  się nie 
zdarza, aby  glosow ały  w parlam encie  solidarnie, 
ro —  przypuszczać należy , że po okresie  w ahań , 
n astąp i m iędzy praw icą a cen trum  porozum ienie 
i w v tw orzy  się na tern porozum ieniu o p arty , k tó ­
ry  indzie  k o n ty n u o w ał zw łaszcza w zakresie  po­
lityk i zagran icznej, dotychczasow ą linję p o lity ­
czną P o incarego .

mu
Warszawa. PAT.'. Rondet Saint prezes Ligi fran- 

cu-kiej m arynarki handlowej i wojenej, który w po­
niedziałek przybył do W arszawy miał konferencję 
z ministrem Maurycym Zamoyskim i KiedTuniem oraz 
zastępcą nieobecnego m inistra robót publicznych dy­
rektorem departam entu Jachimiakieni. Nadto pan 
Rondet Saint odwiedził szereg o*ób ze świata dyplo­
matycznego oraz przemysłowego i handlowego. 
Gość francuski badał w rozmowach stosunki nasze 
pragnąc zebrać możliwie obfity m aterjał informacyj­
ny w związku z zamierzone.m pogłębieniem wzajem­
nych stosunków handlowych polsko-francuskich.
0  przyszłym porcie w Gdyni p. Rondet Saint wyraził 
się. że można mu Tokować dobrą przyszłość. W sali 
rady miejskiej odbyła -ię wczoraj Akadem ja urzą­
dzona staraniem Zjednoczenia polskich stowarzyszeń
1 Ligi żeglugi polskiej na cześć dyrektora Rondet 
Saint. W imieniu miasta wygłosił powitanie prezes 
rady miejskiej senator Ignacy Baliński, wznosząc 
okrzyk na o.ześć Francji. iWe wszystkich wczoraj­
szych przemówieniach zaznaczono serdeczne stosun­
ki łączące Polskę l  F rancją  i podkreślające wspól­
ność interesów. Pan Rondet Saint wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem scharakteryzował rolę morza 
w życiu i rozwoju narodów, poezem rozwinął obraz 
wielkiego znaczenia morza dla Polski. — znaczenia 
politycznego i handlowego.

MIN. BENESZ W JUG06ŁAWJ1.
Białogrod. (PAT.). W czoraj przybył tu minister dr. 

Benesz, powitany na dworcu przez ministra Ninczi- 
cza. Dr. Benesz niezwłocznie po zakończeniu konfe­
rencji z Nincziczem uda się w dalszą podróż do 
Rzymu.

lim  Mmli m r iń  want
Warszawa. (PAT.). Niewłaściwe obchodzenie się 

szerokich warstw publiczności z banknotam i powo­
duje przedwczesne zużycie i konieczność stosunkowo 
szybkiego wycofania ich z obiegu. Zaledwie kilka 
dni minęło od czasu puszczenia Banknotów gotowych 
w obieg, a już poważna cześć destruktów przedłożo­
nych do wymiany kasom banku polskiego wykazuje 
uszkodzenia powstałe nie z normalnego zużycia ban­
knotów, lecz niewłaściwego obchodzenia się z nimi. 
Banknoty te bywają przetłuszczone, zanieczyszczo­
ne. farbą przedrukowane itp. Nierzadko zachodzi uza-

Nie wolno ich zatem niszczyć.
sadnione podejrzenie, że banknoty zostały rozmyśl­
nie uszkodzone. Aby przyzwyczaić społeczeństwo do
właściwego obchodzenia się z banknotam i bodaj
w części pokryć olbrzymie koszta druku banknotów  
wykonanych zagranicą. Bank 'Polski postanowił za 
wymianę banknotów uszkodzonych w sposób wyżej 
wini kulkowany potrącać koszta zwrotu fabrykacji, 
Według następujących not: Za wymianę 500 i 100 
zł. 50 groszy, za wymianę 50 i 20 zł. 30 groszy, za 
wymianę 10 i 5 zł. 20 groszy. Do pobierania kosztów 
uprawnione są jedynie oddziały Banku Polskiego.

Warszawa. 14 maja. Dziś poraź pierwszy po ferjach 
świątecznych zebrała się sejmowa komisja admini­
stracyjna. Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, przewodniczący pos. Thugutt wezwał członków 
Komisji, badającej stosunki na Kresach, aby zebrali 
-ię bezpośrednio po posiedzeniu Komisji, celem przy­
gotowania odpowiedzi na uwłaczające Plosce zarzu­
ty. (umieszczono w socjalistycznej paryskiej ..Popu- 
laire.,‘ w sprawie rzekomego prześladowania)!) wię­
źniów! !) pojityóznychs!) w domach karnych na Kre­
sach. Nadto poinformował p. T hugutt Komisję, że 
do redakcji „Popolair«“ wysiał list, prostujący nie­
prawdziwe zarzuty.

Następnie p. Thugutt zwrócił się do członków Ko­
misji z apelem, aby doszli do porozumienia w spra­
wie podziału referatów dotyczących ustaw samorzą­

dowych.
Pos. Kozłowski (ZLN) w odpowiedzi- na to oświud- 

e.zył, że p o . Thugiutit sam ((rzez partyjny rozdział re­
feratów uimemiożliiwd poinozaimiieinie, jednak jako prze 
iwodmłozący komisji powiada aż nadto wiele spośc- 
■bórw. aby doprowadzić do porozaunnenia. Następnie 

i komiięgi wysłuchała referatu pos. Putka (wyzw.) o sa 
monządaie gmin wiięstkieh.

Po ukońcizonom posiedźenim komisji admiin. obrado 
wala komisja, powołania do zbawiania stosunków na 
kresach. W sprawie zarzutów zawartych w ..Popu- 
teiiire" postianow'Ha komisja zebrać materiały co do 
staniu więzili ów poltayozmych i w tym celu zwiedzi o- 
sobiście więzienia we wszystkich centrach Polski. 
.Już jutro przystąpi konósja do )wdania więzień war- 
Hzawskich.

Baczewskiego
wódki niesłodzone: 

Czyszczona 
Perła 
Starka 
Starucha 
Żytniów ka

Zgon Antoniego Chołoniewskiego.
Kraków, 15 maja.

We wtorek dnia 13 bm. w nocy zmarł w Bydgosz­
czy po długiej chorobie Antoni Ohuloniew-ki, zna­
ny publicysta i dziennikarz polski, .śp. Ant. Choło­
niewski przed wojną był przez dłuższy eza- redak­
torem ..Głosu Narodu". Napisał sławną broszurę 
..Duch dizejów Polski'1, która wywołała tak żywą

polemikę zwolenników i przeciwników poglądów 
w tej książce wyrażonych, śp. Chołoniewski był je­
dnym z publicystów, którzy jawnie i otwarcie wal­
czą z żydami i rozumieją kwe-tję żydowską szczegól­
nie w Polsce.

Niestety, nie wszystko było jasną kartą w życiu 
publicystyczneni śp. Chołoniewskiego. Smutną kartą  
była jego działalność w obozie p. Piltza. podczas- 
której wydał .on głośne w swoim czasie broszury pod 
p-omlonimem ,,S crip to r‘. w których zwalczał obóz 
Demokracji Narodowej na korzyść petersburskich 
ugodoweów w -po-ób jaki nie był zgodny z interesa­
mi narodowymi w tym czasie.

Mimo to jednak potrać śp. Chołoniewskiego pozo­
stanie w pamięci Polski zawsze, jako typ niezwykle 
czynnego publicysty o niecodziennie spotykanej cner- 
gji i sil,. s(owa. Niech ilu  ziemia pobka lekką będzie!

Bezczelna nota niem iecka.
Warszawa. .Tel. wł.). Rząd niemiecki wręczył oaie- 

gdaj notę, w której staje w obronie rzekomo uci­
śnionej mniejszości niemieckiej na Górnym Śląsku. 
Rząd polski w stanowczej ale spokojnej odpowiedzi 
zastrzegł się przeciwko mieszaniu się Niemiec iw we­
wnętrzne sprawy Polski i stwierdził, że Niemcom 
w Polsce powodzi się zupełnie dobrze.

Nac Donald... nacjonalista.
Sensacyjne oświadczenie

Londyn. (PATA Na zebraniu kobiet, odbytem 
w dniu 13 bm. premjer Mac Donald powiedział m. in.: 
Jestem przekonanym i nieugiętym nacjonalistą. Sza­
nuję w pierwszej linji narodowe warunki życiowe 
i narodowe właściwości. Byłoby to nieszczęściem 
dla świata, gdyby wszystkie różnice między naroda­
mi, wytworzone hisłorją, religją i klimatem, zostały 
wyrównane i ludzkość została doprowadzona do je­
dnolitego stanu. Nie jest to moim ideałem, jak rów­
nież nie jest moim ideałem przeszkadzać nacjonali­
zmowi. Nacjonalizm nie powinien być uzurpacją, lecz 
poszanowaniem samego siebie. W szyscy ci. którzy 
sami siebie szanują, skłonni są też do szanowania 
innych narodów. Polityka zagraniczna. rządu robotni­
czego nie opiera się tylko na  wielkich narodach, lecz 
i na mniejszych. Polska, Szwecja, Norwegja, Danja. 
Hoiandja i Serb ja są również nam bliskie. Nikt nie 
wie lepiej od małych narodów, iż polityka military- 
zmn nie opłaca się. Państw a wielkie mogą swojemi 
armjami przytłoczyć państw a małe, jak gdyby wal­
cem parowym bez względu na to, czy państwa małe

socjalistycznego premjera.
będą uzbrojone, czy nie. Apeluję do wszystkich na­
rodów. aby nie opierały' swoich nadziei na sile, gdyż 
prowadzi to do zguby. Dopiero wtedy, kiedy narody 
się rozbroją, zapanuje wśród nich pokój. Niektórzy 
zarzucają mi, że nie zwołuję międzynarodowej kon­
ferencji dla roz-brojeń. Nie należy jednak zapominać, 
jak zgubnemby było zwoływanie konferencji między­
narodowej w chw iii, gdy niepowodzenie jej jest pe­
wne. Przygotuję konferencję, skoro przyjmie się 
przekonanie, że będziemy mogli odnieść na niej suk­
ces. Sądzę zresztą, że niedługo będziemy na to cze­
kać.

■ Wywody iMac Donalda stanowią poprostu sen­
sację dnia. Świadczą one. że socjaliści pod wpły­
wem olbrzymich sukcesów nacjonalizmu — ustępu­
ją i dążą do komprimi-u z nim. Świadczy to jednak, 
jak olbrzymiemu przeobrażeniu uległ św iat pod 
wpływem ożywczych prądów nacjonalizmu, jeżeli na­
w et oficjalny przedstawiciel socjalizmu, sprawujący 
■władzę w A ng lji czyni pokłon przed ideą nacjona­
listyczną. Przyp. Red.).
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llleco o wolnomularstwie.
Początki wolnmi«ilar9twa giną w p&.nnocc „deków — Pierwsza .w. loża angielska założona 1717 roku w 
Londynie. — K »n®t j  Łucją dla niej puze pauor Anderson. — Z dziejów v. ołn imul it ,n . i  w Europie i Am** 
ryce. — Węgry i Boiszew]a jedynymi krajami, gdzie nolimuuułaistwo jest zailuuwue. — Woinomukuwliwu

a wmjiki światowa i Kościół katolicki.
Z tego, co dotąd napa ano o womomulairsrwłe (ma- 

sonerji) w językach edego  świata, dałaby się nieza- 
wodnif^Mworzyć spora biibljoteka. Pomimo togo sze­
roki ogól pnl-iu mało wie o tym związku międzyna­
rodowym, który jedni wynoszą pod niebiosa, inni zaś 
zwalczają namiętnie, a który w gruncie rzeczy umie 
okrywać nieprzeniknionym pła .-zezem tajemnicy swe 
ostateczne cele i poniekąd także swą komplikowaną 
organizację.

Zważywszy niezaprzeczalny, a często 'bardzo szko­
dliwy wpływ masonerji. jako iu tytucji międzynaro­
dowej. wywierany na życie publiczne wielu krajów 
Etiropy. sądzimy, że nic bez interesu będzie, gdy idąc 
za książką o masonerji, świeżo napisaną przez jedne­
go z masonów węgierskich, iprof. Józefa Bailacsę, po­
dam y natzym  Czytelnikom garść •szczegółów, odno­
szących -ię do jej dziejów

•A więc początki uia-onorji giną w pomroee wie­
ków i okrywają je najrozmaiiszc miry oraz legendy.
Woluomniarze — szczególnie dawniej — twierdzili, 
że ich związek sięga swymi początkami czasów bu­
dowy świątyni .Salomona. inni Historycy wolnomular­
stwa odnosili jego początek do misterjów w 'staro­
żytności lub też '.szukali go w związkach Esseńczy­
ków. Druidów, albo w niektórych zakonach rycer­
skich średniowiecza, jak nip. Templariusze* i Rycerze 
Różowego 'Krzyża. Również wielu zwolennikóy ma 
teza. iż p iew -ze  związki (lożu.i wolnomukiiiWie po­
wstały wśród ludzi, którzy zajmowali Bi® wizno-ze**
11 iem wsipam.ia.lych katedr o* troi uikowy uli w północnej 
Francji i Niemczech.

Tak czy owak. niew-mle wiemy o .poeząckach wed- 
uomular-twa aż do X \ iII wieku, w którym istniały 
już zorganizowani lożo na terytorium  Atiglji. gdzie 
1717 r.. dnia 24 czerwca., cztery loże londyńskie po­
łączyły się w oberży ..pod jabłonią11 w jednę wielką 
lożę. Dla loży tej pastor szkocki. Jam tk  Andersom, 
napisał „konstytucję11, będącą dotąd miarodajną dla 
•wszystkich lóż wolnomularskich całego 'świata.

K onstytucja ta ukazała się w druku 1723 roku. a 
określa gtois-unek wolnomularza do Boga i religji w 
następujący dwuznaczny sposób:

..Obowiązkiem jest wolnomularza być .posłuszniym 
prawom moralności. Jeśli czyni to. ja.k należy, to nie 
stanie -,ię nigdy glnipim ateistą, lub autyreligijnym 
libertynem. W prawdzie dawniejszymi cza y wolno- 
mularze byli obowiązani izachowywać religję swego 
państwa lub narodu, jakąkolwiokiby ona była — to 
jednak uważamy teraz za rzecz więcej wskazaną zo­
bowiązać ich do wyznawania religji, jednoczącej 
wszystkich ludzi: powinni być dobrymi wiernymi, 
przyzwoite mi i uczciwymi ludźmi, choćby się różnili 
na punkcie 'wyznania i 'przekonań.11

Wolnomularstwu) Szerzyło się początkowo tylko 
w Krajach anglosaskich Niebawem wstąpił do pierw­
szej londyńskiej wielkiej łoży k.-. Walji, późniejszy 
król Jerzy  III. W  Stanach Zjednoczonych Frankfiu 
i Wa.-zyngton byli wolniomularzami. Bilblja, na którą 
ten ostatni przysięgał, jako pierwszy prezydent S te ­
nów Zjednoczonych, służyła do tego samego celu in­
nym prezydentom. W NieiUuzech impuls do rozwoju 
wolnomularstwa dał 'Fryderyk W., k tó ry  z biegiem 
gza-u został w . mi-trzem pruskiej loży macierzystej 
opod trzema kulami świata"1. iZa przykładem  Niemiec 
poszły kraje skandynaw skie gdzie pp. król duński 
jest dziedzicznym w. mistrzem, a k-iąrżęta domu kró­
lewskiego z z obowiązku należą do ma-onerji.

We Francji Napoleon 1 popierał ma-oneijc. pomimo 
że nie można jej uważać za związek, godzący się z 
władzą obsolutną. <’o do Napoleona III utrzymuje 
się ver-ja. że wyniesienie swe .na tron zawdzięczał 
w  znacznej mierze poparciu masonerji. której był też. 
jako cesarz Francuzów, orędownikiem.

W Polsce ma-onerja miała zwolenników pod koniec 
panowania Stanisława \u g usta . a Ettniala także w

Królestwie Kongrcsowiem aż do r 1822, gdy ją zaka­
zano tamże i w1 Ro-ji.

W' Ausirji m asonerja była oficjalinie zakaizaaą. ale 
istniała poi postacią stowarzyszeń niby hum anitar­
nych, Na Węgrzech zaś egzystowała otwarcie i wy­
wierała znaczny wpływ na tok -.praw politycznych 
tego kraju. W r. 1920 atoli rzą l węgier-ki zamknął 
budapeszteńską wielką lożę symboliczną, a z nią ra­
zem wszystkie i inne łoże węgierskie. W ten sposób są 
obecnie Węgry, obok bol-zewicklej Ro-ji. jeilynem 
państwem. gdzie masonerja jest zakazaną.

Końcowy rozdział swej książlu poświęca prof. Ba- 
ła-efa obronie zasadniczej w olnoniulartw a. które, jak 
twierdzi. nie ohce tw orzyć. jakiegoś anonimowego 
mocarstwa, wchodzącego w kolizję z Ntniejącemi mo- 
car-t wami. 1* i. z pragnie tylko nrzeczywistnienia idei 
braterstw a między ludźmi.

Takie zdanie slflzym y zaw-ze z u.-t wołnomttlarzy. 
F ak fy jednak mu przeczą. Czynne udział wolnomular 
,<twa w wojnie światowej nie dowodzi bynajmniej, 
aby ideał powszechnego brat e r  n ra  Ludzi był napra­
wdę jego ideałem. 7. grona przecież ma-onerji nit- 
miecłdej wyszli ci. co. jak Ludendortf i jemu podob­
ni. chcieli zakuć cały świat w kajdany niewoli nie­
mieckiej.

Z punti bu zaś religijnego nie spo-ób dziwić się Ko- 
ś. olow: katolickiemu, że tak zacięcie zwalcza ma- 
-onerję. kióra przez Swój mglisty, nieokreślony deizm 
niu-i w kon-ekwenciach prowadzić 'o ateizniu z ca­
łym szeregiem towarze-zącyt.h mu następstw.

Przyrost głosów polskich we wszytekich miejscowościach. —
prasy niemieckiej.

Powodzenie listy mazurskiej. — Wściekłość

W ostatnich wyborach ni ornie ckich Polacy mogą 
się  .poszczycili-dużym sukcesem na Wariuj !. Macu­
rach. Ilość głosów polskich na Wairmji wzrosła o 30 
procent w stosunku do głosów, otrzymanych przy 
poprzednich wyborach. .Sam ipowiat Olsztyński dał 
obecnie 0663 głosów .polskich wobec 5186 przy po­
przednich wyborach w r. 1921. W 95 proc. miaj-co- 
wości warmijskich jest więk-za liczba gło-ów pol- 
iskich niż poprzednio, przyczem w ,kilku przyrost wy­
nosi do 500 proc.

■Miejscowość warmijfka Butryhy, dotą-d urzędowo 
nie oglosizona, data olbrzymią irrtzewagę glutem .pol­
skich, wnioskując z ogólnego zestawienia. Stwierdzić 
należy przyrost głosów we wszystkich prawie w dach 
warmijskich.

Rezultat wyborów na Mazurach, wobec panującego 
tam terroru, jęte nadzwyczajny. Lidia Zjednoczenia 
Mazurskiego w 'Szczytnie, 'popierana przez Mazurskie- 
go Przyjaciela Ludu. otrzymała 977 głosów, niezależ­
nie od tego kilkaset głosów. któ e wprost padły na 
l.iytę polską.

Pra-a niemiecka w rezultacie tych wyników w zja­
dliwych artykułach zaj nawiała nową ostrą walkę

polskości n.M Warmji i Ma/tirach, irzyznają.' w sło­
wach:

..X i estety mu-imy -twierdzić znaczny przyrost gło­
sów póSJfich na terenie Rejencji Olsztyńskiej, lecz 
zadaniem naszem bęIzie -koncentrować w ,y-tkie 
na ze t-i 1 y. by na lępne wybory wypadły inaczej'".

Z ogromną pompą
ftecns w

wielkim ceremo.njalem obcho­
dzą Włochy 700-letnią rocznicę założenia uniwersyte- 
tu -v Neapolu. Król wioski zaszczycił uroczystość 
swojum przybyciem. której punktem kulminacyjnym 
była a.kademja w olbrzymimi teatrze san Carło. Zgro­
madzonych gości powitał przemówieniem mini-ter o- 
światy G e n t i l e ,  na-tępnie profe-or Torrace wygłosił 
uczony wykład o tnstorji daw nej wszechnicy. Między 
innymi iprofe-orem ttniwi rsteetu  byt największy teo­
log katolicki, św. Tnmatz z Aq<ulniu (ur. 122b. zm. 
1274 t.1. Na uroczystość pnzyibyly delegacje 26 uni­
wersytetów- z całego świata.

WACŁAW FI ŁOCHOWSKI.

Piasznlk l ntedfwledzle.
Powieść.

4)
—  Z astanaw iałem  się k iedyś nad  tein. jak ą  

treść  m ogła m ieć tw arz C ezara, g d y  w senacie 
s ta n ą ł oko w oko ze spiskow cam i. P rzyszedłem  
do w niosku, żc w yruz ten m usiał być dosto jny , 
naw et im pera to rsk i, ale  jak b y  tu  rzec —  zam ało 
ołiyba w yzyw ający . Co do mnie... Oli, sądzę, iż 
um ialbjrm  jednem  spojrzeniem . s;imem ty lko  si>oj- 
rzeniem  obezw ładnić sz ty le ty : oczyw iście z Ipm 
zastrzeżeniem , że am aro r m ego życia będzie isto ­
tą  ludzką, nie zaś zw ierzęciem , niew rażliw em  na 
taikie k a te g w je  uroku , jak  dajm y na to. pu rpu ra  
dum y  i szyderstw '0  gestu . T ak ie j bestji pew nie 
bym  się u ląkł.

K ró tką pauzę w esołym  zaraz przerw ał o k rzy ­
k iem :

—  Aha. muszę ci "pow iedzieć w czorajszy sen. 
w yobraź sobie, na bajeezny  poprostu  te

m at: p a rtja  szachow a z Jach im ą.
W raz z w ybornie puszczonem  kółkiem  dym u 

w yfrunęło  dom yślne burknięcie  F tefana.
—  T eraz  już rozum iem  tw oje zdenerw ow anie.
R acięski ty lk o  w-zruszył ram ionam i. Od kilku

dni z an ie lsk ą  cierpliw ością tłum aczy ł p rzy jac ie ­
lowi. że o w ynik tam te j gTv zupełnie je s t spoko j­
n y : jj(tcję obm yślił dok ładn ie , w obec czego w szel­
k ie  oskarżenia o hazard , a  n aw et szaleństw o są 
jeno  niezrozum ieniem  sub te lnej s tra teg ji. Borko- 
wiez uparc ie  obstaw ał p rzy  swojetn. tw ierdząc, iż

Śniłem

niezręczny w yjazd R acięsk iego  naraża na niel>ez- 
p ieczeństw o ieli z trudem  wielkim w yw alczony 
stan  m oraJnego posiadania w społeczeństw ie.

P odrażnionych  w yw odów  P aw eł zw ykł słuchać 
z bezlitośnie drw iącym  uśm iechem . C zarnym  w y ­
rzutom  pi>7.walal w i pałać się w ogniu egzaltacji, 
lecz k ied y  z k rak an ia  Borkow icza w ypadło  k ilka 
k o n k re tn y ch  py tań , profesor, nonszalancko  szu ra ­
jąc  nogam i, w yszedł na ta ra s , kom icznie wdzięcz 
uyni rucltcm  zerw ał kw iat, w piął w klapę m ary ­
nark i — i w rói ił do ha U u.

W rócił, by stanąw szy  koło  S tefana , pokazać mu 
swą twarz, olbrzym a a  zagadkow  o sarkastycznym  
uśm iechu.

—■ Koniec.-' C hw ała Bogu. W idzisz, mój k ocha­
ny wsz.ęscy w k ra ju  w iedzą, że rokrocznie w yjeż­
dżam  na trzv tygodnie  do K arlsbadu , a później 
na m iesiąc nad  morze. Ogól ma praw o, ha! naw et 
obow iązek w ym agać odem nie. a lo n t  cenne .-we 
zdrow ie pielęgnow ał.

Borkowiezowi udało -ię w ypuścić -erję  dosko­
nal** rozstaw ionycli kółek  dym u. to też oczarow a­
ny sw em  arcydziełem , bez po-piechii szukał w ą t­
ku  zerw anej rozm ow y.

—  Pięć kó łek , tam  do d jask a . widziałeś.-' A m o­
że naw et sześć? O czem  to jednak  chciałem ... Aha! 
P izecież  n ie jednokro tn ie  sam  stw ierdzałeś. P a ­
w ełku , że Jach lm y  lekcew ażyć n ie  wolno. W yjazd  
tw ó j opinja nazw ie ucieczką, albo  kap itu lac ją , co 
k to  woli. P ięć czy  sześć, jak od się zdaje?

R acięsk i n ag ie  pon iechał w zg tad li wego tonu. 
O żyw ił sięąfstracił sw ój osław iony  zim ny spokój.

—  O nic! Pow iedzą: dzielny, pew n y  siebie, lek ­

cew aży sobie Jach im ę, nie lirzy  się z nim . u w aża 
go za baka. Z -ozimi, że w ten sposób tan im  kosz­
tem  m ogę w roga naw et ośm ieszyć. P rzecież nie 
w yjeżdżałbym , uprzednio  nie poznaw szy c h a ra k ­
teru  w -półzaw odnika, oraz te ren u  w a lk i. Jach im a , 
w idzisz, chce być rycerzem , k tóre- ma uw olnić 
społeczeństw o od m ojej ty ran ji. od ty ran ji, ja a  on 
mówi. W zideowośoi. Cóż. Jach im a oddaw na cier­
pi na przerost am bicji, w ięc o sta teczn y  a ta k  chce 
w ykonać w szyku frontow ym , uderzyć na  m nie 
z przodu, chce nrię zm iażdżyć sam . R ozum iesz? 
Sam. To jest pozornie sam . gdyż w gruncie  Tzeczy 
g  r  o s akcji ma przi paść  w udziale m asom , p sy ­
chice podbeclitanych  mas. Z resztą , czy nie znasz 
Jach im y?

Borkow icz zauw ażył, że w szystko  to, co słyszy , 
jest w odą n a  m łyn jego  obaw.

—- A jeżeli pow rócisz na  g ru n t podm inow any  
i zaw alisz się w próżnię?

—  Jeżeli, pow iadasz... J a  w to  nie w ierzę. P o ­
trzebny  jeszcze jestem  naw et n ieprzy jacio łom  
swoim. G dybym  ta k  nag le  opuścił red u ty  sw oich 
zasad  i przeniósł się dokąd indzie j. przeciw nicy  nie- 
zw łocziue zajęliby  opuszczony jiosterunek  i dalej 
toczyli w alkę , przez m iłość d la w łasnej śmieszno­
ści i przez nienaw iść do m nie. N iedługo już m oże 
ci. k tó rz y  z Jach in ią  się zw ąchali lub jeszcze w 
w ahan iu  s to ją , nag ie  przerw ą m i wywczasy- ter­
m inow ym  telegram em : „W raca j k iedy  cię ujrzy­
m y, kochan ie , jesteś niezbędny,, tęsknimy11 itd . itd .

—  Ale na  p y ta n ie  n ie  odpowiedziałeś.
Paweł niedba)** Przeglądał się w lusterku.

„  (c - d- ^  . . j
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ROB Ef POKDENCJE.
NOWY SĄCZ.

W niedzielę 11 bm. odbyto >ię w -ah Czytelni Mie­
szczańskiej Nadzwyczajne Walne Zebranie tut. Od­
działu Tow. ł7Rozw ój“ iprzy bardzo licznym udziale 
członków i sympatyków —« tak licznym, że duża sala 
Czytelni Mieszczan klej inie mogła pomieścić przyby­
łych.

Zebranie zagaił .prezes Oddziału, p. Tarsińi-ki. po- 
czean .-elkmetamz p. prof. MankL-wicz, który, jaJko dele­
gat, reprezentował nasz Oddział nowosądecki, ziożyl 
szczegółowe sprawozdanie ze Zjazdu. Zebrani oklas­
kam i dziękowali prelegentowi za wyczerpujące i tre­
ściwe przedstawienie działalności Zjazdu.

Następnie przemawiali w gorących i podniosłych 
■słowach, p. prof. Wzorek i dyr. Martiak.

Po d y s k u s j i  ; przemówieniu p. Górki, który przed­
staw ił zamysły tut. Związku ehrześc. kupców i prze­
mysłowców, zakończył p. Tarsiński gorącym  apelem 
■do zebranych, by  usłyszane słowa przyjęli ś^ ze rze  
do serca i jak najszerzej propagowali ideę „Rozwo-

Rzeczy clchau/e
OPERACJE CHIRURGICZNE NA WĘŻACH.

W Londyńskim ogrodzie zoologicznym Ltnieje spe­
cjalne. słoneczne 'sanatorjum dla chorych zwierząt, 
z którego korzystają wszystkie, oprócz jednak wę­
żów. Plaży te bowiem, przeniesione z oddzhtm, gdzie 
stale przebywają, do sanatorjum. dostają nerwowej 
depresji, pociągającej za sobą najczęściej stra jk  gło­
dowy. który kończy się zdechnięciem. W swojej na­
tomiast zwykłej klatce zachowują się inaczej, tak. że 

Ostakuimi czasy dokonana na kiidku z nich aperaeyj 
chirurgicznych i to  z pomyślnym wynikiem.

P ierw zej, poważnej opnraeji dokonano na ogrom­
nym wężu, .mierzącym 10 stóp (przeszło 3 metry) dłu­
gości. któremu utworzyły ?sie trzy wrzody' wewnątrz 
brzucha. Naprzód uśpiono go. wlawszy mu przez p a ­
szczę odpowiedni środek .nasenny, a następnie .wyko­
nano operację wedle wszelkich prawideł sztuki. Wąż 
przetrzym ał bolesną operację i teraz ma się zupełnie 
dobrze.

Druga operacja była o wiele niebezpieczniejsza. 
Pacjentem  byl tymi razem zielony wąż. zwany ,.mam­
b a-. należący do gatunku bobrów, których uką ze 
nie jest bezwarunkowo zabójczem dla człowieka. W 
lodatkfu jest ten wąż niesłychanie drażliwy i ruchli­
wy. Aby zoperować wrzód, jaki mu się utworzył pod 
dolną szczęką, wymyślił weterynarz, dozorujący od­

dział wężóiw. specjalny apara.t ze skóry i gumy, który 
pozwoli? unieruchomić węża i dokonać na .iim opera­
cji bez niebezpieczeństwa, '/operowany wąż przyszedł 
do siebie, ale później zdechł skutkiem zapalenia płuc.

Drobiazgi.
— Wedle sprawozdania, podatnego przez Biuro 

R eutera, liczba bezrobotnych w Moskwie wynosiła 
dnia 1 kwietnia br. 122.000 osób. Tak poważna licz­
ba robotników, nie mogących znaleźć pracy' w jednem 
ty lko mieście rosyjskie, świadczy wymownie, dokąd 
zaprowadziły Rosję rządy bolszewickie.

— O zaciekłości agitacji przy ostatnich wyborach 
w Niemcze „h daje pojęcie fakt, iż nazajutrz po dmiu 
■wyborów, tj. 5 bm.. uprzątnięto z ulic Berlina 2500 
cetnarów metrycznych m akulatury papierowej, na 
k tórą  złożyły się odezwy wyborcze rozmaitych stron­
nictw.

Jak  donoszą z Belgradu, słynny serbski mona- 
ster HUendar (na górze Athos j u cale się nie spalił,
jak  o tern na cały świat rozgłosił jugosłowiański kon 
sulat w Salonikach. Mo>ifaSter ten był tylko czas ja­
kiś zagrożony skutkiem wielkiego pożaru, który zni­
szczył dwie wioski w jego bezpośredniem sąsiedz­
twie położone.

Najte pia na Swiedo.
Donosiliśmy niedawno o doniosłem odkryciu an­

gielskiego archeologa prof. Langdona w Bagdadzie. 
W śród prowadzonych skrzętnie prac wykopalisko­
wych znalazł ou bezwątpienia najstarsze w świecie 
„pióro“ do pisania. Je s t to mianowicie sześc-iocalowa 
kość o tró jkątn tm  przecięciu, zaostrzona z obu koń 
ców. służąca do wyżła,biania na miękkich tabliczkach 
irliny p:sma kilimowego.

Prof. Langdon zdołał łatwo po krótkich próbach 
odwiecznem tem „piórem- odtwarzać pismo klinowe 
na miękkiej glinie.

(XX) O wyiltorach francu- kich ciągłe jeszcze głośno 
w prasie. Teraz jednak są już wszyscy' jednolici. Na 
wet „Naprzód", k tóry  zorjeaitował się dwa dni po­
tem dopiero w sytuacji i już wczoraj pisak

..Nikt fip  nie przypuszcza, aby nowi ludzie: 
Briand czy Herriot, Doumerąue czy Painlet e pro 
wadzili inną. aniżeli historją i tradycją u-talouą 
'politykę narodową, politykę, polegającą na unie- 
szkodhwiemu "Niemiec, na zagwarantowaniu 
Francji z tej strony bezpieczeństwa, na — co 
jest kwestją bezpośrednią - na zmuszeniu Nie­
miec do zapłaty odszkodowań. Są jednak meto­
dy i metody: można dochodzić swych praw bez 
uciekania się do gwałtów: można domagać się 
dotrzymania zobowiązań bez ciągłego podkłada­
nia płonącego lontu pod beczkę prochu, jaką je-st 
uzbrojona po zęby Europa-1.

„N aprzód- ciągle widzi pod >obą tę beczkę pro­
chu... Od roku już go ona niepokoi... W ydaje mu się, 
że Oomiby są iii etyl ko w Krakowie, ale nawet i we
Francji... I że je podrzuca... P o iiuare! Naprzód"
nie jest bardzo odważny.

Głos Narodu- zaś robi bardzo słuszną uwagę b o- 
sobie i roli Poincarego po wyborach:

„Jak  w r. 1919 po ustąpieniu z Elizeum. tak

W jednym z ostatnich minii rów ..Frankfurter Ztg." I 
znajdujemy szereg migawek, ilustrujących wrażenia 
niemieckiego żyda, który świeżo odwiedzi! Paryż. 
Bezpretensjonalne te migawrki posiadają dla nas dużą 
wartość: są szczere i naiwne. Oddają one w całej 
pełni brzydotę, małostkowość i wrodzopą ,.morał 
insanity duizy", duszy „żydowsko-niemieckiej". bę­
dącej dus-zą przeciętnego burżuja niemieckiego, który 
po przegnanej wojnie nie zniiiemiił się na jotę. Podczas, 
gdy wielkie nieszczęścia uszlachetniają nieraz ludzi 
pojedynczych i całe narody — olbrzymia klęska, po­
niesiona przez Niemców, nie wywarła na nich żadne­
go wpływu.

Oto kilka z tw li migawek.o x
*

,Pierwszymi słowami, jakie się słyszy, wysiadłszy 
na dworcu kolejowym w Paryżu, jest pytanie: „Czy 
ma pam co do oclenia?1’ Przypominam sobie, że rw 
mojej walizce, na samym wierzchu, umieściłem srebr­
ny puhar. dar moich znajomych dla ich przyjaciół w 
Paryżu. Na jego przywiezienie do Francji trzeba by­
ło w yrobić sobie osobne pozwolenie. .Momentalnie 
przycKSdzi mi do głowy odpowiedź na jKiwyższe py­
tanie: ..Mam tu na wierzchu przedmiot, należący do 
toalety mojej żony11. Zaledwie wryrzekłem te słowa, 

icelniilk zasalutował i nzekł tipr.zejnme. me otwierając 
pakietu z nuli arem: .jBrzedmiot. należący do toalety 
żony pańskiej? To dobrze".

Rc wizja skończyła się na tem.
•

Zbliżani >ię do jednego z niezliczonych kiosków, 
w jakich sprzedają się na bulwarach dzienniki i spo­
strzegam. że posłaniec złożj ł ram  pakiet dzienników 
niemieckich. -Wyciągam więc rękę po „Frankfurter 
Zeitung". „Przepraszam pana11 — mówi dama o wy- 
gtądzile J-unony, stojąca za- ladą kiosku — „to są 
dziennili boszów11. Na to ja: „Właśnie chcę kupić je­
den z takich dzienników11. Dostaję. „Frankfurter Zei­
tung- dopiero po chwili, gdy  oddalił się gość prze- 
demną kupujący. W tedy owa dama zwraca .się do 
mnie. mówiąc, nieco zakłopotana: „Wie pan. że ci 
żydzi, to jeszcze gorsi -a od Niemców. J a  już wolę.

Turyści z Ameryki.
V, A nglji ’ we !• rancji spodziew ają się w lecie 

olbrzym iego napływu gości z Ameryki. T o w arzy ­
stw a okrę tow e robią ogrom ne p rzygo tow an ia , że- 
b j podołać tem u napływ ow i pasażerów . Między 
innem i na gw ałt p rzysp ieszają  w ykończenie re ­
konstru k c ji olbrzym iego s ta tk u  ..H om eric“ . o 
34.356 ton. k ió ry  obecnie będzie opalany  naftą , 
a nie węglem , sku tk iem  czego szybkość znacznie 
się  powiększy.

i fefaz podejmie w obronie T rak tatu  i praw  
Francji kampanję w prasie i w denacie. Bę Izie 
sumieniem narodu dla rządów Brianda, Painle- 
vego czy Herriota i będzie niezawodnie — przy­
szłym prezydentem miuktrów.

Głęboką radość wyraża p. Idem w ..Kurjerze Wie­
czornym", organie s trądom-kich giehiziarzy i niewia­
domo znów. na jakich pod tawach takie snuje wnio­
ski:

„Prawica polska utraciła niewątpliwie główną 
swoją ostoję (?). k tórą miała wr Bloku narodo­
wym francuskim. iStąd też wyraźna konsternacja 
wr tym obozie. Zwycięstwo lewicy francuskiej 
zmusi prędzej czy później do rewizji poglądów, 
panujących obecnie w PoKce."

Ozy u nas obóz narad, buduje coś na ozemkalwiek 
zewuetrzuem? Zaprzecza tema sama lewica, „ tó ra  

ideje.tacikrotiniie narzekała, że mimo iż na całym świe­
cie idą na lewo -w Potee.e reakcja trwa. na m ejsou . 
A w ..Kurjerze gieldziarskim11 czyni „prawicy1 dziw­
ne zarzuty i jeszcze dziwniejsze przepowiednie ten  
■am Idem. który przez pięć lat wielkiej wojny budo­
wał przyszłość Polski na austrjac-kini tronie i pruskich

dz:esięć razy busza. niż żyda!" — Na to dostaje o- 
denmie taką odpowiedz: ..W mojej osobie może pani 
uczynić wybór, gdyż jesrero jednym i drugim'. Lk ły- 
N-zawiszy takie wyzwanie, d ; « i ’ a wyglądzie Juinony, 
zresztą mocno przypominająca przekupkę, zamilkła, 
a to już wiele znaczy u o.-obnika tego gatunku.

*

Szczęśliwie udało mi się przejść koło loży odźwiat- 
nego. Znalazłem się niebawem w mieszkaniu znajo­
mych, którzy, aczkolwiek są rodowitymi Niemcami, 
teraz, jako „czystej krwi11 F ra n c u i żyją w ciągłej 
obawie przed odźwiernym, odźwierną i w łasną służbą, 
przezornie unikając jakichkolwiek związków ze swą  
właściwą ojczyzną. Zaklinają mnie tedy na Wszystko, 
abym przypadkiem nie wspominał o Frankfurcie. Mo­
gę być kimkolwiek: Amerykaninem. Japończykiem , 
przynajmniej tak długo, dopóki służba będzie w  po­
koju. isautek tego jurt taki. że w rozmowie prowa­
dzonej. ma się rozumieć po francuąku. wygłaszam  
np. frazes; ,.lT nas. w Jokoham ie, wino z jabłek w  
tym roku zupełnie się nie udało..." Ale za to przy 
.czarnej kawie, gdy .łużiby w jadalni już niema, roz­
mawiamy po niemiecku, nie obawiając się już szpie­
gów.

*
Jestem  w przedpokoju wielkiego domu handlowe­

go, którego szef. chwilowo zajęty, przyjmie mnie za 
kwadrans. Czekam więc i słyszę rozmawiających wo­
źnych biuro wy c-11: ..Go za podle cza-y — mów' i eden 
z nich — a wszystkiemu winni ci Niemcy. Żeby przy­
najmniej upuszczono im krwi porządnie. Ale oni mu­
szą płacić!" „O ile będą mogli" — wtrącam nń śm ia­
ło z mego kąta. „Co to znaczy, będą mogli? — od­
powiada woźny. Boszc są jak pluskwy. Jeśli zosta­
wimy ich m spokoju, to za lat pięć będą nam znów 
siedzieli na karku. Oni muszą płacić!" Po załatwie­
niu interesu z szefem domu handlowego wychodzę. 
Ów woźny, który tak perorował przeciw Niemcom, 
podaje mi laskę i kapelusz, za uo dostaje pięć fran­
ków- napiwku, przyczem mówię doń głośno z podnie­
sioną głową: „Mój przyjacielu. Niemcy już zaczyna­
ją płacić!". Woźny oniemiał...

M m
Thwndioiz S:rtR*i. Bella Izabo. okradł właisoteaeU 

kantoru wymiany Lamerigny w Oherbourgu na 15 ty ­
sięcy fr. Długi czas nic nie było słychać o złodzieju. 
W? ostatnich dniach okradziony Lamerigny otrzym a! 
niespodzianie list ze iStanow Zjednoczonych od z ło ­
dzieja. w którym tenże bardzo sobie chwali obecne 
miejsce oobytn i serdecznie dziękuje Lamerigniemu 
za umożliwienie mu tak wspaniałej podróży.

pikelhauJbach. A dziś skończył n a  Kurjerze Wie­
czornym--... Smutny lo-- niefortunnego... „polityka11.

Zawsze ci sami...
Szczere i naiwne wyznania żyda niemieckiego z wrażeń, odntesranych w Paryżu. — Jak oszukał celnika 
francuskiego. — W kiosku dzienników. — Niemcy rodowici, udający7 Francuzów. — Zaczynający płacić

Niemcy.
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P. Prezydent Rzeczypospolitej w Krakowie
Program

W sobotę 17 ban. wieczorem pnzytbywa do Krak o- 
iwa P. Prezydent Rzeczypospolitej, aiby wzdąć uazial 
w uroczystości poświęcenia i wręczenia sztandaru 20 
p. p. .yzkurti kidiŁowskiej1, ofiarawaniego pnzez komi­
te t obytwiaiteliski.

P . Prezydent zarmesakia w g.maichu wojewóiiatwa.
W podróży towamzysizą Mu. generalny aidijutuait pułk. 
Zaruski, kier. kanc. wojsk. mjr. Mazanek, mjr. Meyer 
ii puruazniiik Horoaeekli.

lUiroczystość m ająca eliarakter ściśle w cynko wy od- 
będwe się w niedzielę 18 bm. na Rynku krakowskim 
a  w razie niepogody w kościele św. Piotra Ptnogiram 
(ustalono w uantępująicy sposób:

,\V ndedizdelę ramo odbiera P. Prezydent Rzpltej mel 
dunek inspektora armji i przyjmuje na posłuchaniu 
Komitet satanw kurów y. Nasitępiiie przed gmachem w o 
jewódizitiwa odbiera raport od sigwoidirortu honorowi - 
giO, poazem udaje się na. Rynek ul. FloijiajWką koło 
kościoła N. P. Mainji, kościółka św. Wojciecha, ku od- 
-waicbottyu, względnie do kościoła św. P iotra ul. Flo- 
njańsiką, Rynlkiiem ' Grodiziką. P. Prezydent pojedzie 
parokonnym powozem poprzedzanym przez prezyden 
ta miasta i półsziwadran ułanów. Za powozem P. Pre 
zydenta drugi półsziwadron, następnie świita, woje­
woda, Komiitet siztainidainowy iitd. P. Prezydentowi to­
warzyszy w powozie ze wizględu na charakter wojsko 
wy uroczystości minister spraw wojskowycn guierai 
Sikoniki, o ile będzie mógł przybyć na- tę uroczystość 
a  w raiziie jego nieobecności inspektor atronji generał 
■Szeptycki w każdym raizie pułk. Zaruski.

-Sama uroczystość na Rynkiu skłda się z przeglądu

pobytu.
iwojskowtgu, mszy św. potowej, poświęcenia satanda- 
a-u. wbijania giwoidzi pamiąitlkowjTe.h. wręczenia sztair 
darni P. Prezyaentowi RmpłteJ pmzez Komitet, oddania 
tegoż sztadairu przez P. Prezydenta dowódcy pułku, 
złożenia ślubowania pnzez dowódcę pułku i przysięgi 
ma sztandar całego pułku, on-az w końcu defilady n 
wylotu ulicy Wolskiej, dokąd P. Prezydent uda się 
ulucaani św. Anny, Jagiellońską, Gołębią do ulicy Stra. 
szewskiego.

W razie niepogody program będzie musiał być od­
powiednio zmniejszony nip. defilowałby tylko 30 pp. 
ata placu przed kościołem św. Piotra.

P o uroczystości wiręozerria szrandamt uda się P. 
Prezydeut do koszar 20 pp. na Krowodrzę, gtdzde bę­
dzie podejmowany śniadaniem przez dowódicę pułku 
i korpus oficerski. Po południu zamierza P. Prezy­
dent R phej ziwiedzić postępy iubót na Wawelu, 
wieaziorem weźmie udział w  wydatnym na jegoi oześć 
obiadzie przez prezydenta m iasta imieniem reprezen­
tacji' m. Kratkowa w apartam entach przy ud. Studen­
ckiej. a następnie w raucie w Stanym Teatrze wyda­
nym pnzez Prezydjum miasta. 20 p. p. i Kom itet 
■sztandarowy. W poniedziałek z rana odjeżdża P. Pre­
zydent Rziprtej do Warszawy.

* * *
Ja k  s.'e dowiadujemy. w sobotę wieczorem urzą­

dza wojskowość capstrzyk z okazji tej uroczystości.
•Zaproszenia na Rynek wydaje dowództwo 20 pp. 

i sekretarjat prezydijałny m. Krakowa, — Zaprosze­
nia: na rant wydaje tylko sekretarz prezydjum mia­
sta.

Rozbudowa krak. węzła kolejowego
Budowa nowego

Jak wiadomo, w roku 1920 krak. dyrekcja kole­
jowa przesiała do W arszawy trzy projekty rozbudo­
wy węzła kolejowego i dworca głównego w Krako­
wie. Jeden z tych projektów po zbadaniu ich przez 
ministerstwo kolej! żelaznych miał być zatwierdzo­
nym. do dnia dzisiejszego jednak sprawa ta stoi na 
martwym punkcie.

Z powodu przewlekania decyzji co do rozbudowy 
krakowskiego węzła kolejowego cierpi dotkliwie za­
równo ruch towarowy, jak i osobowy, zwłaszcza w o- 
becnym czasie, kiedy Kraków, stał się ważną stacją 
transytową w komunikacji z zagranicą.

W szystkie projekty są zgodne co do wybudowania 
cztero torowego połączenia między Krakowem a Pła- 
szowem na przestrzeni od ul. Kopernika aż do sta- 
cij Kraków—<Wisła, przyezem nowe tory mają bie­
gnąć obecnym szlakiem rozszerzonym przez wznie­
sienie olbrzymiego wiaduktu opartego na arkadach.

Natomiast sprawa umieszczenia zabudowań przy­
szłego dworca osobowego nie jest jeszcze zadecydo­
waną. gdyż każdy z projektów przewiduje inne nuej- 
>ee. Według odnośnych planów dotychczasowy dwo- 
rzec ma być całkowicie zniesiony, zaś nowy gmach 
stacyjny zostanie wybudowany już to u wylotu ul.

dworca osobowego.
Pawiej na Warszawskiem. już też w okolicy Rak owić. 
Obecny dworzec towarowy i t. zw. przetokowy ule­
gną ze względu na swe nowoczesne urządzenia tyl­
ko nieznacznym zmianom.

W projektach podniesiona jest wreszcie w alna  
sprawa ruchu towarowego przy pomocy nowych po­
łączeń. Pociągi towarowe skierowane będą dwutoro­
wą lingą otl Pluszowa i Prokocima nad Wisłę, a stąd 
■przez nowy most za stację Grzegórzki.

Tu nad Wisłą -tanie w przyszłości port towarowy 
i stacja przeladowaweza. Z portu ciągnęłaby linja 
okrężna przez Grzegórzki. Rakowjce. Prądnik  na 
Krowodrzę, na tym zaś szlaku wyhodowany zostanie 
dworzec rozdzielczy wraz z parowozowniami, war­
sztatami i stacją wodną.

Minister koleji p. Tyszka, który przybywa dziś do 
Krakowa, ma zbadać na miejscu sprawę rozbudowy 
węzła krakowskiego i zwiedzić proponowane pod roz­
budowę tereny. Będzie miał zatem p. minister spo­
sobność przekonania s ię ,  w jak opłakanym stania 
znajduje się  obecny dworzec osobowy na-zego mia­
sta i zadecyduje niewątpliwie jak najprzychylniej 
w sprawie udzielenia kredytów na rozbudowę k ra­
kowskiej sieci kolejowej.

Z DMA.
„Pewnego rodzaju'1 brednie.

Świeżo wypuszczony z przybytku św. iMichała za 
..przykre wspomnienia z 6 listopada" tow. Karol K ór­
nicki umieścił w ..Naprzodzie" odezwę (!) do inteli­
gencji polskiej. Przypomniawszy swe zasługi, uwień­
czone „skromnem cierpieniem" w kryminale, stwier­
dza z powagą, iż do tej pory w państwie „dorabiały" 
się fortun jednostki. iDotąd zgoda. Taki np. Klemen­
siewicz kupił sobie nie zły folw ark pod Wieliczką, 
a  Moraczewski też nie zadarmo puszczał cukier z ro­
botniczej kooperatyw y na pasek. Nawet tow. Karol, 
— męczennik — to .uznaje. „Odczuwamy pewnego ro­
dzaju ulgę" —- pisze tow . Karol, my zaś dodamy, że 
ulgę tę odczuwa całe życie .państwowe od chwili, 
gdy kom endant z 'Sulejówka zaczął pisać pamiętni­
ki. „Widzimy, że lewica stała się fundamentem sa­
nacji", bo „setki tysięcy ■robotników milczy", a „po­
mruk odzywa siętu i ówdzie". Ten ustęp .polecamy 
uwadze najtęższych ekonomistów, miło bowiem do­
wiedzieć się, że podstaw ą sanacji jest milczenie ro­
botników z... pomrukami. ..Pewnego rodzaju błąd" 
widzi Karolek w zapatrywaniu, że „robotnicy są  mię­
dzynarodowi", najlopszem zaś zabezpieczeniem g ra­
nic. państwa jest, według zdania tego pana, „oświad­
czenie przez proletarjat w decydującej chwili, że wal­
czyć nie chce". Jak i państwowy ananas, co? W cza­
sie mobilizacji proletarjat wypowiada rządowi posłu­
szeństwo i kw estja wojny załatwiona — stosownie 
do projektu „towarzysza" .Kórnickiego. Zapytawszy 
„kto przelewał krew serdeczną na ulicach Krakowa, 
jeśli nie robotnicy?" — przychodzi do zgoła nieo­
czekiwanego wniosku, że ..P. P. 8 . spełnia wspaniale 
swe zadanie, jako jednostka twórcza (!) w państwie". 
Gzy przez przelewanie krwi i mordowanie ułanów, 
czy też wskutek ..skromnego cierpienia" w krymina­
le, o tem niefortunny organizator inteligencji nie 
wspomina. Wkońcu. reasumując „pewnego rodzaju" 
głupsiwa, wzywa Karol głosem wielkim inteligencję, 
radykalnie myślącą, do organizowania się .pod sztan­
darem P. P. S. 'Widocznie jeszcze jej tam dotąd nie­
ma. Ale k to  Karolowej rady po jego wywodach po­
słucha, ten chyba do inteligencji w doslownem zna­
czeniu zaliczać się żadną miarą nie może.

Mięt.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Czwartek: „Tajemniczy pan".
Piątek: „Tajemniczy pan".
Sobota poipoł.: Praedsitawróiiiie Koła klasyków: — wie­

czorem: ..Tajemniozy pan".
REPERTUAR OPERETKI

Czwartek: Teaitr zamknięty.
Piątek: Teat.r zamknięty.
Sobota: .Dzidzi" (premjera.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
Czwartek: „Gdy kobieta zapragnie".
Piątek: „Gdy kobieta zapragnie".
Sobota popęd.: .D r Stiegiitiz" — wieczorem: „Gdy ku- 

hieta zapragnie". _  '
' . REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH

Promień: „Dziecię karnawału"; Moaiłchin i Lisienko.
Reduta: „Ogniste znamię", dramat amerykański.
Sztuka: „Dziecko cyrku", Jadkiie Gotogam.
Uciecha: Od poniedziałku: „Trzej muszkieterowie"; V 

i V seirja razem (przedostatnia).
Wanda: „Kdęiiiczka Suwarina", dramat w 7 aktach.
Warszawa: „Helena i upadek Troji", seirja U.
Zachęta: „Żółty dyplomata".

I  n-------
ROZBUDOWA KRYNICY.

■W ubiegłym roku zaznaczył się bairdizo silny ruch 
w  Krynicy, a to  zarówno przeiz zmacaną rozbudowę 
rządowego zakładu zdrojowegos jak  też i prace pry­
w atną inicjatywę budowlaną. W roku 1923 wybudo­
w ano jedno skrzydło zakładu zdrojowego o 20 poko­
jach z cemitrainem ogrzewaniem i łazienkami, zapro­
w adzono drogę zakładową, wenieKOmo czitery mas,ty 
ielaeoł-foettonowe, ukończono budowę bulwarów nad 
K ryniczanką oraz zaprowadzono większą część in sta ­
lacji wodociągowych.

Najświeższe wiercenia za wodą mineralną dały zna 
kom ke wyniki, dzięki ezenau liczba kuracjuszy, mo­
gących korzystać z urządzeń kąpielowych, obliczona 
je s t n a  40 tysięcy osób przez tmzy sezony. W progra­
mie robót w b. noku znajduje się budowa dużego dwu 
piętrowego gmachu łazienkowego na 200 kab 'n , da­
lej budowa drugiego skrzydła zakładu zdrojowego 
również na 20 pokoi, budowa zakładu fizjo tem pji, 
oraa  butdlotwa kanalizacji. Szczegółowy plan robót 
omówńony zostanie na  konferencji, jaka odbędzie się 
w tej sprawi© w najbliższym czasie przy udziale de­
legatów  min. skarbu, odnowią, oraz robót piubl.

ZEBRANIE KLUBU NARODOWEGO, które odbyło się 
wczoraj wieczorem zgromadziło szerokie koła iirtełigeu- 
c jt krakowskiej, sfery mniweraytedkie i polityczne. Refe­

ratu pro#, pos. Stnottekdegro wysłuchano z niieslabnącean 
izaimteresioiwaniean. W jutrzejszym numerze podamy stre- 
s-zczeime interesujących wywód w prof. Strońskiegn. skre­
ślonych jiuż na podstawie ostatnich wyJjonów francuskich.

OSOBISTE. Jak się dowiadujemy, podprokurator przy 
kraik, sądzie wojskowym ppłk. dr Wolff został w tych 
dniach pnzenieisćony do Grodna jako naczelny prokurator 
tamtejszego sądu. Funkcje zastępcy sizefa. pnoik. ppłk. dra 
Bartoka, w Krakowie objął po ppłk. Wolffie podprokura­
tor ppłk. dr Gięcdel.

SPRAWA ZWOLNIENIA ZWIĄZKÓW SAMORZĄDO­
WYCH OD DANINY LASOWEJ. Preizydjum koła miast 
Małopolski i Śląska GieszyiWkiego otazymało zawiado­
mienie z ministerstwa skarbu, że generalne zwolnię nie 
iwiszysłkich związków i instytucji samorządowych od’ o- 
bowiiązików uiszczenia daniny lasiowej na cele odbudowy 
kraju, nie może być udzielone. Ustawa z lipca 1923 nie 
przewiduje tego rodzaju zwolnienia, pnzyezem minister- 
sitwp zaznacza, że. własność komunalna w pierwszym rzę 
slrzde winna przyczynić się do akcji odbudowy kraju i to 
w ła ś n ie  w postaci daniny w natiuinze,

SPECJALNE OPŁATY UNIWERSYTECKIE. Rektorat 
Uniwersytetu Jagiellońskiego ogłosił wczoraj w budyn- 
kahe uniwersyteckich roziporządteeinie ministerstwa oświa 
ty  o ustanowieniu specjalnych opłat akademickich w 
myśl nowej ustawy o stypendjach. Opłaty te w wysoko1- 
ścł 5 zł. uiścić mają studenci, jak też i wołni słuchacze 
wszechnicy do dnia 15 czerwca br. Bez potwierdzenia w 
indeksie złożenia przepisanej taksy nie będzie można u- 
zyskać wizy dziekańskiej za obecne półrocze. Rektor 
zwraca uwagę, że wizy dziekańskie za obecny rok mu­
szą być uzyskane do- końca czerwca tar.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIA. Do policji, doniosła p. Ma 
rja K ow alski zamieszkała przy ul. Wielopole 9. że syn 
jej Mieczysław liczący lat 13 wyszedł z domu do- szkoły 
dnia 27 kwietnia br. i dotąd nie wiódł. — Również wezo 
raj doniósł do policji Tomasz Bała, zamieszkały przy ul.

Wygoiła U, że żona jego 40-lełnia Julja, wyazła kilka 
dni temu z domu i odtąd ślad po niej zaginął.

ZWŁOKI DZIECKA NA PLANTACH. Wczoraj na plan 
tacli podgórskich koło Sokoła znalazł posterunkowy pcli 
cji zwłoki noworodka, zawinięte wy gazetę. Ziwloki odda­
no. do zakładu medycyny sądowej.

„ODRODZENIE“ Stow. P d . Mtodz. Akad. urządza w 
piątek dnia 16 lun. o godz. 7 wiec,z. w sali Kopernika 
Uniw. Jag. odczyt: „Zagadnienia społeczne". Referaty: 
Jednostka a społeczeństwo: _ Dwa programy społeczne; 
Kwestja robotnicza w XIX wieku: Młodzież a praca spo- 
łectzna — wygłoszą pp. 8opicki Górski. Plater i Bilik.

W KRAK. TOW. TECHNICZNEM (ul. Stirasizewsikiiego 
20 II p.) wygłosi w piątek 16 bm. o godz. 7 wieczorem 
odczyt p. il.r Wilhelm Staronka na temat: .óńiaczernie 
reakcji katoliityczinych w przemyśle chemicznym"; część 
II — Zastosowanie w przemyśle, Goście mile widziani!

WAŻNE DLA WYCIECZEK DO KRAKOWA! Podo­
bnie jak w ub. roku. tak i w tym 8tow. Chrz. Naród. 
Nauczycielstwa szkól ppiwsz. w Krakowi© zajmą© się zgło 
szonemi wyciecr/kami młodzieży szkolnej, pnagnąoemi 
zwiedzić Kraków. Ponieważ jednak w  tym noku umiesz­
czenie wycieczek natrafiła na większe trudności technicz­
ne, gdyż sale szkolne bezwarunkowo ze względu na 
mańkę nie mogą być użyte, przeto radzi się organizato­
rom wycieczek we własnym interesie zgłaszać termin 
ewentualnego, przyjazdo swej ■wycieczki najpóźniej na 3 
tygodnie naprzód,’ aby w razie równoczesnego zgłoszenia 
kilku wycieczek można było termin, przyjazdu zmienić. 
Wycieczki umieszczone będą w :nei.ytucjacb prywatnych, 
(przeto i koszta będą wyższe. W celu zaBÓągnienia infor­
macji prosimy adresować: Seweryn Krzywda, referent
Sekcji wycieczkowej Stow. Chrz. Naród. Nauczycielstwa. 
Kraków, ul. Pędzichów L 13 oraz załączyć znaczek po­
cztowy' na. odpowiedź. — Zamiejscowe dzienniki uprasza 
sdę o łaskawy przedruk.
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t a m  n i l  w igrdentwie M i i  we Lwowie.
Po uwolnieniu bandytów. — Sochańska

(iko:ra)b) Z powodu decydujących zeznań i przyatia- 
nia się do winy Sochańskiej — c* ozem niedawno do- 
no-iliśmy — władze policyjne wypuściły na wolność 
rzekomych morderców, Kędzierskiego, Mysłowskie­
go i Sadzenicę.

W dzień po ich uwolnieniu, Stełaoja Sochańska, 
wobec sędiziiego Witoazyńsikiiiego odwołała wszystkie 
swoje zeznania. Oświadczyła, że wypuszczonych wo- 
góle nie zna, nigdy nie była na uńajscu zbrodni i 

w morderstwie żadnego udziału nie brała.
Istnieje więc teraz logiczne przypuszczenie, że ma 

się tu do czynieni: z doskonale zomgamiiiziowainą szaj­
ką bandycką, do której należeli też Kędzierski. Ma­
słowski i Kadzeniea. Przyznanie się Sochańskiej io  
iwirny było tylko podstępem, który miał na celu uwol- 
areuie z więzienia bandytów. Skoro 

podstęp się udał,
Sochańska odwołała zeznania.

Przypuszczenia te lmlbierają tern wuęk.-.zej wagi.

GIEŁDA.
Kraków 15 maja.

Na giełdzie efektów mocna tendencja utrzymuje się 
dolej. Niektóre papiery osiągnęły znaczniejszą poprauę 
kursu, jak np. Trzebinia żelazo, Krakus i Chybie.

Na rynku pieniężnym kursa lekko zwyżkowe, nie wy­
łączając franka francuskiego.

Kraków, 15 maja.
D o l a r ..................... 5-22— 5-18V.
Frank szw ajc. . . —
Korona austr. . . ---
Korona czeska . . 15‘28
L i r ........................... —
Frank franc. . . . 29*50

DEWIZY W O&KOTaCH 
Czeki: Nowy Jork 5.21—-5.-2P6 

92.38—02.42: Paryż 29.50: Praga 
Akcje. (Cyfry w złotyclii.

Bank Przemysłowy
Bank Małopolski
Bank Koimeircjałny
Bamk Związku Spółek Zarobk.
Tohan
Impek-
Pharma
Polski Glob
Zieleniewski
H. Cegi/ełskii Poznań
Trzebinia żelazo
Wars/.. Parowozy
Górka
Siersza
Te<pege
Polska. Nafta
Pokucie

BANKOWYCH.
Londyn 22.80: Z u r y c h  

15.32: Wiedeń 7.37.
W transakcji: 

0.60—0.64 
0.80 
0.22

7.50—7.80 
0.61—0.63

0.04
1.50—1.55 
0.2:4—0.24

15.50—>15.75 
0.83—0.86 
0.85—1.10 
0.59-0.60 
27—27.50 

7.75—8 
3.60—4—.3.70 

0.75—0.76 
0.55

odwołuje wszystkie zeznania.
że nu miejscu zbrodni ujatw.niono fakt nowy.
W sklepie Lempartowej znalezicnto zakrwaiwiony kne­

bel, który mordercy wcksnęi: ofierze w usta.
By módz to uczynić, niuśtiado to robić najmniej 
dwóch ludzi, z których jeden ofiarę trzymał a drugi 
wciska! knebel.

Ze murdeiNtwa dokonała Czajka zorganizowana, 
świadczy o tern ten fakt. że na świadkach śledztwa 
dokonują jacyś zamaskowani ludzie 

aktów krwawej zemsty.
Stanisławę Jarzębską, która jako świadek spowodo­
wała aresztowanie Kędzierskiego i Mysłowskiego, na 
padły jakieś zamaskowane indywidua i obiły do krwi 
oraz pokłuły nożami.

Gały Lwów zaniepokojony jest tą całą aferą i z 
natężeniem śledzi pełnią wysiłków pracę insp. Lu- 
komskiego, k tó ry  za wiszełką cenę pontonowi! ostate­
cznie rozwikłać tę ponurą zagadkę i ująć prawd z!- 
iwveh morderców.

Strug 1.90—2
>. W. Niemnjewski 0.95
Trzebinia thratfoze 7.50—7.75
Azot 0.60
Porcelana Ćmielów 1,10—1.25
Kraiku* 1.90—2
Cliodorów 6.00—7.15
Globie 9.80—10.15

AKCJE NA POG1ELDZIE.
Jawonznr) drobne 35—36—36.50: Len 1.50—1.60: 'Vę 

główki 0.04; Lokomotywy 0.87—0.95: Elektrownia na Sa- 
inie 0.30—0.33.

Dolary S t . Z j .  . 
Frank fran. 
Frank szwajc. 
K orony czeskie

Warszawa, 15 maja.
. . 5-18 V 2

Czeki: Nowy
i pól do 22.67

GJELDA WARSZAWSKA.
Ii sok 5.18 i pół do 5.18: Lnudcu 22.'

i pól: Paryż 30.20: Wiedeń 7.32—7: Pra­
ga 15.25; Włochy 23.10: Pelgju 25.70—24.40: Szwajcar ja 
91.55.

■Bony zlc.te 0.70—0.75: Miiljomówika Q/>0—0.40: Pożycz­
ka złota 8: Pożyczka. dolarowa 2.75—'2.95.

Akcje: Pocisk 1.30—1.20: Parowozy 0.50—6.60: L. Zie­
leniewski 13235—15: Ohodoirów 6j25—7.50: H. Cegielski 
iw Poznaniu 0.75—0.85: Ćmielów 1.20: Elektryczność 2.40 
ul o 2.35: Bobka Nafta 0.75—0.70.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5>>4 i pól: Londyn

24.67: Paryż 32.30; Wiedeń 79.45: Praga. 16.55: Wiochy 
25.10; Belgja 27.25. Hetaimgfons 14 i pięć szes-mstych; 
Sofja 410; Hołauulja 211 i jedna czwarta: Chrywtjamja 78; 
Kopenhaga 96: Sztokholm 150: Hiszpan ja 78; Buikaireszt 
2.85: Bediu 132.

ZE SPORTU.
F. T. C. węgierska pierwszoklasowa drużyna roze­

gra w sobotę i niedzielę zawody z Craeowią.
Wisła wyjeżdża na niedzielę do Poznania, celem 

rozegrania zawodów z W artą.
Gieras, jeden z najlepszych polskich lewych pomo­

cników wrócił do swego macierzystego klubu Wisły, 
po powrocie ze Lwowa, gdzie grywał u Czarnych.

Zawody strzeleckie. We Lwowie w dniach 17, 1S 
i 19 maja odbędą się zawody strzeleckie, które sta­
ną się zarazem kwalifikacyjnemi dla ustalenia składu 
pol-kiej reprezentacji strzeleckiej na Olinipjadę. Pro- 
grani ułożono według regulaminu międzynarodowego 
K. 1. O. dla strzeleckich zawodów. W zawodach we­
zmą udział wszystkie organizacje, uprawiające ten 
piękny -port w Polsce.

Wiedeńscy Amatorzy przedsiębiorą w początkach 
lipca podróż do trzech państw: 12-go lipca rozgry­
wać będą zawody z mistrzem Pol-ki Pogonią we 
Lwowie; 19 i 26-go lipca walczyć legią W ieileńczy- 
cv z Wisłą w Krakowie: 25. 27 i 29-go lipca zarówno 
jak  i 5 sb-npnia przyjmą udział w wielkim tygodniu 
-portowym w Ge-tenburgu. Stamtąd jadą do Ham­
burga. Bremy i Berlina, puczem w połowie sierpnia 
wracają do Wiednia.

W przygotowawczych zawodach szermierczych na 
Olimpiadę pierwsze miejsca (po cztery zwycięstwa) 
zajęli: pułk. Barti. kpt. Schenker. dr. L ichteukert i 
Terstyan-ky (florety). W zawodach na szable zajął 
pierw -ze miejsce mjr. Rady.

Niezwykle bezczelny rabunek.
Na rogu Boub Street i Grafton Street jednych 

l  najgłówniejszych ulic Londynu, dokonano niezwy­
kłego rabunku, w znajdującym się tam wielkim skle­
pie jubilerskim i to prawie w obecności policjanta, 
który znajdował się w odległości 100 kroków. Miano­
wicie kolo sklepu przejechał bardzo wolno nuży sa ­
mochód. z. którego momentalnie wyskoczył jeden 
z dwóch pasażerów, znajdujących się w samochodzie, 
jednem -ilnem uderzeniem m łotka, który miał w ręku 
strzaskał szybę wystawową i porwał znajdującą się 
na wystawie wspaniałą kolję, na której znajdowało 
się 43 dużych brylantów brazylijskich, wartości 560 
tysięcy franków. W szystko to było dziełem zaledwie 
kilku sekund. Następnie dopadł z powrotem do sa ­
mochodu. który pospiesznie zaczął umykać. Policjant 
wskoczył do najbliższego auta i zaczął ścigać oprysz- 
ków. Na wszystkie strony odezwały się gwizdki alar­
mowe. ze wszystkich stron zaczęły ścigać bandytów  
i auta policyjne i pryw atni. Bandyci widząc po pe­
wnym czasie, że sytuacja ich robi się coraz trudniej­
sza, wyskoczyli z auta. rozbiegli się ma dwie strony 
i zamieszawszy >ię w tłumie, znikli z oczu. Stało się 
to o go/lzinie 10 rano. w czasie największego ruchu. 
Mimo ogłoszonej nagrody 1000 funtów (25.000 zł.), 
dotąd bandytów nie chwycono.

ANTONI LEKSZYGKl.

I m  lenno odpustowy oa M o
Sylwetki l szkice krakowskie

 o-------
i.

Ułani I dziewczęta.
Pod murem klasztornego ogrodu.

Wonne girlandy bieluchnego kwiatu 
Girusiz i jabłoni, leżące na murze 
Ogrodu w słońcu, zazdroszczą szkarłatu 
Chustkom dziewoi. co niby w marmurze 
Kute postaci, suną korowodem:
.Starsze zerkają, mlodezc idą pnzodean.

* * *
■Za niemi dziarskich ułanów gromadka 
Sypie zaczepki: buńczue.zime, lecz z rzadka:
Ten wąsik kręci, tamten znowu śmiele 
Idąc do szturmu, mówi':

— Mój aniele I 
Za twoją miłość 'lałbym chętnie życie!

Tutaj wśród zgiełku u s z c z y p n ą ł  j ą skrycie...
A Maryś na to:

— Gic go. jaki rący!
Idż-ae na wiojne, kiejś taki gorący!
— Na wojnę pójie. Lecz praedtean Marysie 
Wyśafekaan siimde, wycałuję w pysie!
— A to doplm* wciumośca ladaco!
Godo obceeem, jakby ci mioł za. co...
— Ta... nie mam za co* ale jak się zdarzy.
Może mnie Maryś czeen słodlkiem obdarzy!

— Darzył ją dary, oma go nie chciała:
Miała innego, jego w pięcie miała...
— Poszukam innej, skoros tak uparta,
Miej kulawego, nawet dyabła, czarta!

A to psi owi ara. tak sadzi dyabłami..
Jakby nos downo złącomo ślubami.

— Lepiej, chodź. Maryś. uaipijwa sie piwa!
Wtedy pr, gwarka pójdzie raźniej żywa.
—. Wiitlzis! Po ludzku zagodoł na.reśc,ie...
Boś na odjwiśeie! Nie siedzi* w hereścic!

o Mcbodi/ą szybko ku przybytkowi Bacclwusa).

2 .

Przekupnie I przybytki Bacchusa.
Kaz imierskie bractwo z pud znaku Merkurego.

P.raiwą połać ulicy Skałecznej, wiodącej ku kościo­
łowi śś. Michała i S tanisław a. zaanektowali niepo­
dzielnie na ecie handlu i przemysłu rozrywkowego 
kram arze i przekupnie, znani nam już dobrze z do­
rocznych wielkich reprazemtacyj o« Upustowych na
kmaikjowtskim terenie.

Po mz niewiadomo' już który musimy oglądać zno­
wu tuż u bram kośaiałów zdobne w bmidnawe płach­
ty  namioty z dewocjjonaijami i odpustowe instytuty 
gORipodnioi+izyinkaTskie z wojennemi sJodyezami, ciast 
kanni nieco* poniejrzaniej [Jrorweniieincji, z nektarem li- 
moniadoiwym, oraiz ze zabawkami dla małych i du- 
iżych dizieca z pośród odpustowych wesołków.

Liczne grupki pątników otaczaiją katarynki, przy 
których chrapiliwych meiodjiach zielone papużki wy­
ciągają dla ciekawych dziewoC losy z przepowiednia­

mi, mailująceann w różowych ko’orach ich szczęśliwą 
przyszłość.

Nśedałleko kościoła św. Katarzyny, u wylotu uK 
Skaleczmej ku Kirakowkkiej rozlokował się obok tę­
tniących gtwairem sizyników szereg imąrrownzowanych 
dorywczo straganów  i sitoiików objętych w arendę 
|jrzcz tubylczy szczep synów Iizraeła.

iPionnysloiwii przekupnie roztaczają przed oczym a 
edrożony^di pątników o wyschniętych gardłach cały 
czar kolorów tęczy, jakiemi nęcą. wabią i kus.zą różno 
ibarwne przetwory alkoholowe.

Zamiast szynikown'anej Hebe krzątają  się kolo 
szynlkfasów znani nam doibrae członkowie kamimaer- 
skiego t«ractwa z pod znaku Merkurego.

Ci rycerze handlu i przemysłu, którzy czasu wojny 
dowJii do posiadania olbrzymich fortun, zdradzają 
■już dzikaii ]>ewne znamiona jwzyszłych polskich 
ileidhafoów- z którymi zresztą obok innych mają i tą 
cechę wspólną, iż o łustOrji Polski. Krakowa, i tak 
błfekiej im Skałki w ędzą często t>de akurat, co Ich 
Freidrowski prototyp, wygłaszający z przekonaniem, 
jako objaśinieuie do sfałszowanego drzewa genealo­
gicznego. ów przepyszny komentarz:

Gdy Krakus świętego zabił Stanisława*.
Getdhabów rzęiinsikie wjipędziły prawa...

Przyszłe Geldhatoy krzątają się zapobiegliwie oko­
ło gości odpustowych, a kółka- wcale nieszpet.nych 
cór Izraela raczy zdrożonych pątników pózostaioscaa- 
m i z niedawno minionych świąt Paschy: słodyczam i 
i orzectiowymi' makagigaima, sprzcdawanemi na ulicy  
w prymitywny sposób wpro6t z tałeinzy i tac.

(C. d. n.). g . .. j
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Wśrdd książek i czasopism.
Dodatek Kola U. U. Jag.
w Krakowie do „T w ó r  c z o ś c i M ł o d e j P  o 1 s k i“ 

W arszawa, R. I—II. Nr. 2 —3, 4, 5, 6.
Pośrodku wezbranej rzeki okropnej grafoinanji, 

chorahliwej i nieznośnej, duszącej swym zaduchem, 
do rzędu której można śmiało i 'bezwzględnie należy 
zaliczyć płody Muzy, patronującej świeżemu perjody- 
kow i warszaw-kiemu, „miesięcznikowi ilustrow ane­
m u11. p. u.: „Twórczość Młodej Polski'1, pośrodku te­
go oceanu bzdur, bredni i paskudztwa znajdujemy— 
na- pociechę — odosobniony, drobny kącik, jakiby wy­
sepkę, odgraniczoną walami winiet, miłą, sym paty­
czną. tchnąoą świeżym, rzeżwym powiewem wiosen­
nym... Chroni’ się tam sam otnie i — rzekłbym — do­
stojnie k’lka młodych, istotnych talentów  pisarskich. 
To J . Brzękowski, A. ( zerwiń.ki, J . Dutkiewicz, J. 
Szczepański, znani już szerszym kolom Krakowa 
członkowie uniwersyteckiej grupy poetyckiej — dru­
giej z kolei po ..Helionie" — t. zw. Kola Art.-Lit.

Nie będę się tu wdawał w ocenę ich programu, ich 
wspólnej platform y — jako grupy — w omawianie 
ich teoretycznych założeń, z których wychodzą i ich 
ideologji. Byłoby to może jeszcze — uważam — nie­
co przedwczesne; w każdym jednak razie dziś jest — 
tbędne. Przyglądnę, się tylko — pokrótce — ich obli­
czom poetyckim, dość wyraźnie przezierającym *ię 
w zwieroiedle utworów, pomieszczonych na łaniach 
„dodatku".

Jan  Alfred S  z c z e p a ń k ,i, to ciekawy, dość 
częsty w najnowszej poezji poh-kiej (ni. in.: Słonim­

ski) typ poety  - mózgowca, intelektualisty. Na
skrzydłach „aeroplanu11 swych słów, nerwowo drga­
jących — w zamkniętej, ciasnej klatce wiersza, pra­
gnie wzlbić się w obłoki, by stam tąd  spaść — jak .pio­
run — na szańce poezji i zatknąć na nich zwycięski 
swój sztandar. Cieką wym, jako przyczynek do cha­
rakterystyki Szczepańskiego i jako dowód wysoce 
rozwiniętego autokrytycyzm u j e J  jego wyznanie 
w wierszu „Księżyc na tiapezie11:

Weselę się i śmieję, jak rozbawiony dzieciak, 
pieszczę się ładnym rymem i żongluję słowami, 
w nerwach grzebie, jak ulicznik w śmieciach, 
i mniemam, że ten n a s t r ó j  moje serce omami.
I mniemam, że to  serce, które tak dawno zgubiłem, 
jeszcze tętn i i ożywia, t ię  k rw ią ,,, 
że wypowiem co w Złudzie Samotnej wyczuleni.
0 śmiertelna, niszcząca G r o !

Adrjana C z e r m i ń s k  i e g o cechuje — jak  na 
razie — rozbujały kosmizm. Ulubionym terenem  je­
go poetyckich wzlotów -ą nadobłoczne krainy, nie­
zmierne bezmiary i przestrzenie, uibruKowane ..._zu ■ 
trem  gwiazd złotym", usiane miljardem tęcz i pro­
mieni. W arto przytoczyć, co poeta woła w swym pro­
gramowym „Rapsodzie polarnym 11 — pod adresem 
poezji:

Rozasiraln-ij się, zniknij na zawsze w bezmiarze, 
Rozpyl się i rozwiruj się w śn ie ^ g ily  słońcem pruszy, 
pomarańczowo zakuroz się w promienne twarze
1 po nocach nawiedzaj plazmą chore dn-ze! i 
I włócz je po księżycach!...

Skoro jednak czasem zstąpi przepadkiem  z pośród 
gwiazd złocistych na ziemię szarą, posępną, kroczy 
w tedy po niej śmiało i .pewnie, zdradzając nieostroż­
nie oblicze rzewnego, subtelnego poety-liryka. I nie 
w  m iędzyplanetarnych przestrzeniach, lecz na ziemi 
znajdzie i wychyli czarę rzetelnej poezji.

Jan  B r z ę k o w s k i  operuje ciężkiemi złomami 
słów, pojęć i obrazów. Chce ,jnocą sprężeń i rozprę- 
żeń11 wznieść ..potworną (budowę- „konstrukcji'1 — 
wiersze też jego są może najbardziej w tym kierun­
ku programowe. S tąd — oczywiście — nieunikniona 
sztuczność pomysłów, brak głębszego przeżycia i nie- 
szczerość. Ale może piewca ..K atastrofy11 razen. 
z Tad. PeipeTem szczerość i bezpośredniość wyrazu 
uważa za odpowiednią jeszcze tylko dla — „smar­
kaczy11?...

W Jozefie Edw. D u t k i e w i c z u  tkw ią — zdaje 
się — zadatki na dobrego nowelistę. Jego dwie dro­
bne opowieści: „Sklep pomarańcz" i ..Józef G.ur"
przeczytałem  z ptawdziwem zaciekawieniem. Orygi­
nalność o) >o wieś ci owego wątka. ciekawość koncepcji, 
styl jędrny, mocny. ŚYobee niezwykłej szarzyzny do­
robku nowelistycznego .Twórczości Młodej Polski11, 
proza Dutkiewieza stanowi ewenement niezwykle 
ważny i rzadki, błyszczący <rlnie i godny pod­
kreślenia. Oczekujemy na większe i śmielsze poczy­
nania artystyczne — prozą.

SynąK*ty#ziitij -'zwórce młodych twórców, ich sto­
pniowemu rozwojowi i ewolucji ich talentów  przypa­
trywać sjp będziemy zawsze z niesłabnącą uwagą.

Włktoa Duda.

w p i s u  m i i
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
CENY OGŁOSZEŃ Za lamowe umieszczenia

ogłoszeń 

Redakcja nia odpowiada.

0 * 0  TĄ ŻUJĄCE OD 2«-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0‘10 — dla poszukujących posad xłp. 0*03 — z& sło-wo drobne o treści matry- 
Monialnej złp. 0*12 — wiersz milim. jednoszpaltowy tłp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane11 złp. 0‘25 -  w ierz  milimetrowy po krorice złp. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0 50 — Za ukŁ»d tabelaryczny kombinowany 50 proc.

A k c y j n y  

B a n k  Z w i ą z k o w y

0PDZIAŁ KRAKÓW, 
BASZTOWA L. 25.

otworzył z dniem 15 go maj*a b. r.

EKSPOZYTURĘ 
S E Z O N O W Ą

W KRYNICY, Wiła Vogla T elefon  L. 17.
(obok poczty) i załatwia wszelkie czynności w  za­

kres bankowości wchodzące. 671

DO SPRZEDAK1A!
WIELKI PRZEMYSŁ NA POMORZU 
ZUPEŁNIE NOWO U R Z Ą D Z O N Y

BRPJfiY PAFIERKICZŁI.
Fabiyka ma wielkie zamówienia na export i jest 

zupełnie w ruchu.
Zgłoszenia uprasza się pod Nr. S. 200 do Eksp. 

Gońca Krakowskiego w Krakowie. 454

„R O Z W O J11
S TO W A R Z Y S Z E N IE  S PÓ ŁD ZIELCZE W  KRAKOW IE 

ulica Garncarska I. 7.
przyjmuje wkładki oszczędnościowe od członków 

w złotych
płacąc 24° o za 12-to mieś. wypowiedzeniem 

18'„ za 6-c iom ieś. wypowiedzeniem 
12" ,, za 3-ch mieś. wypowiedzeniem 

360 w stosunku rocznym.
RB

ZM IĘKCZA I USU W A 
CH0LEKINA2A H. NiemojewskiegoK A M I E N I E  Z O Ł C I O W E

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Ohjawy (początkowe): Bó! w bokach i dałku pod- 
sercowym (gdzie scńodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas 2taków): W dołki, i wątrobie silny ból, który "się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

X K = = =  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-flzjolog H. NIEM0JEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5. =

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
1438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kom pletne odrodzenia z siatki druciantj zw y k łe  i ozdobne w raz z bramami i furtami, jak również  

ogrodzen ia  kom binow ane z drutem kolczastym , p o leca:

FIRMA W. K U C H A R S K I Sp. Akc. i w y r o b ó w  drucianych
Kraltów-Podgćrze Romanowicza Nr. Teief. 277. Adr. Tel. „Metalgor“.

D ostaw a szybka, duży zapas sia tek  na sk ładzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

KTÓRY z właścicieli ziemskich za«.hod. Małopolski do­
starczy mi wagon Tomy wiązanej lub prasowanej i za 
jaką cenę. Oferty Jo A<im. !.Gońca".

LWIE W AŻNIaM skradzioną ksią teczkę wojskową, wv 
■laną przez P. K. i , w Łańcm ie na nazwisko Obara 
ł-Tamisła-w. ggr

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo dojrzałości i od­
roczenie wojskowe na nazwisko Józef Masny.

MASZYNY do szycia znane 
.Kasprzyckiego". Hur­

tow o-D e ta l i c z n i e -  Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 446

MŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące prztmiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405-25.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁECZNO-HARODOWY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpaityjne.

[13 I H lllS llja
Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznie 

7 000 Uli j  Mk.

Nie wmówić, 
lecz przekonać

Pra „,. i c,..y, K dg.s/ db  
poczynienia próby z naszemi 
wyrobami, jak parfum Baffl- 
stan —  Datura —  Czar I Ł d.

J. &  S. STEMPNIJEWICZ, Poznań
Fabryka Perfum i kosmetykówi

I Oddziały: Warszawa 
I Ks. Skorupki

K rakiw
Rj nek Główny 46.

Radar*
Piaski 12.

$dpowiecbiainy redaktor Dr. W ładysław SwirekL Kiufccwoka Dt u ł jiJł N akładów , w ILrekuwt* pod ian§dem  J. Borkawłema.


